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P o la c y  na Ss8lą§ku,
LWÓW 37. kwietnia.

Kasza reprezentacja parlam entarna we W *e- 
dniu jest niezwykle lojalną wobec tych wszy
stkich, wobec których jeno przyjęła jakiekolwiek 
obowiązki. W stąpiwszy w koalicję, Koło polskie 
szanuje je j przykazania, rietylko te, które posta
wiono zgodnie za porozumieniem wszystkich in
teresowanych, alo zdaje się także m iei szalony 
respekt przed temi postulatami, które »k« f a" 
danie koalicji chce uważać zjednoczona lewica 
niemiecko-liberalna. U 1 rzymanie politycznego sta
nu posiadania jes t jedni* z tych zasad, której 
właściwie nigdzie i niguy nie ogłoszono, nie 
mniej jednak zjednoczona lewica te -w tażnie *»- 
sadQ wysuwa na c*oło koalicji n tej prostej C y 
ba przyczyny, że ona najlepiej odpowiada jej in
teresom i chroni ją, nie przeciw jakimkolwiek 
zamachom, bo o tych nikt na razie nie myśli, ale 
przeciw zadośćuczynieniu najsłuszniejszym i aaj’- 
iprawiedliwszym żądań om ludności niemieckiej.

Uznajemy, ie  koalicja jest pewnego rodzaju 
zawieszeniem broni, że nie godzi się zatem poru
szać, w łonie tej koalicji, wielkich a drażliwych 
kwestyj politycznych, narodowych i społecznych, 
ale czy z tego wynika, że ju ż  nie wolno poru
szyć żadnej sprawy, będącej żywotną dla tej lub 
owej narodowości, li dlatego, że to Niemcom mo
głoby być liieprzyjemnem, czy dlatego samego 
nie można już m iwić o zadośćuczynieniu najpry
mitywniejszym potrzebom, na przykład ludność i 
polskiej na Szląskn, bo Niemcom się wydaje, żo 
ich stan posiadania byłby naruszony? Praw ieby 
się zdawać mogło, że Koło polskie się tą  obawą 
zaraziło, i że z podziwu godną, ale wcale nic 
chwalebną, skrupulatnością chce się liczyć z tą 
nieuzasadnioną i nieusprawiedliwioną drazliwo- 
ścią Niemców ze zjednoczonej lewicy.

W  Kole polakiem poruszono sprawę ludno
ści polskiej na Szląsku. Uczyniono to więc prze- 
dewszystkiem  niejako intra muros, nieśmiało, 
jak b y  na próbę. Od tej akademicznej dyskusji 
do pozytywnej działalności naszej reprezentacji 
parlam entarnej droga jeszcze bardzo daleka, tak 
daleka, że nie raz jeszcze na niej staniemy, wy 
poczniemy dla nabrania świeżych sił, jeżeli się 
wogóle zdecydujemy na drodze tej pozostać i zmie 
rzać do celu. A przecież ju z  ten pierwszy, n ie
śmiały krok wywołał głośny protest zo strony 
naszych „najserdeczniejszych1* sprzymierzeńców. 
Przedewszystkiem  odezwała się prasa niemiecka 
i zagrała pobudkę na nutę, że akcja, podjęta 
przez Koło polskie, wywołała aa  «ałym Szląsku 
rozgoryczenie. A le na tern nie koniec. Nasi 
Niemcy skromnością się nie odznaczają i nie za
dowolili się bynajmniej protestem prasowym, ale

wprawili natychm iast w ruch cały aparat parla
m entarny. Posłowie niemieccy ze Szląska odbyli 
naradę i ogłosili manifest, który dzisiaj ogłosili
śmy w telegraficznem streszczeniu. Nie z respe
k tu  dla Niemców, ale z powodu doniosłość, spra
wy, przyznajemy, że dokument to niezwykle wa
żny, przedewszystkiem dla nas. A więc we
dług przekonania posłów niemieckich — istnie 
ją re  ustawy i urządzenia w ystarczają dla zaspo
kój jnia kultum ych potrzeb całej szląskiej ludno
ści bez różnicy narodowości! Tylko ty le 1 To 
jest ich przekonanie głębokie i praw dziw e! Nie 
chcemy się oburzać, nie chcemy się unosić, bo 
my teraz w koalicji, ale trzeba doprawdy wiele 
albo zaślepienia, albo złei viary, aby się na tego 
rodzaju zdobyć —  g wałt. Narodowości słowiań
skie na Szląsku chcą pielęgnowania, kultury wła 
snej, rodzimej, a nie obcej, narzuconej —  czy 
Niemcy teero nie mogą i nie chcą zrozumieć? 
W  dzisiejszych w arunkach owe narodowości za
spokojenia swoich potrzeb kulturnych nie znaj
dują i dlatego domagają się równouprawnienia. 
Kłamstwem zaś i fałszem jest twierdzenie posłów 
niemieckich, że ludność polska na Szląsku nie 
jes t identyczna ze stronnictwem narodowo pol
akiem. Dwojakiego rodzaju Polaków na Szląskn 
nie ma, a stronnictwo narodowo-polskie na Szla- 
skn jest krw ią z krw i ludu polskiego. Tego fa
k tu  nio usunie ze świata żadna sofisterja, a j e 
żeli to stronnictwo domaga się urzeczywistnienia 
pewnych praw, to czyni to jedynie dla zadość
uczynienia kulturnym  potrzebom całej i jednoli
tej ludności polskiej. Czy ono cel swój osiągnie? 
W ierzym y, że usiłowania te można przedstawić 
jako  zagrażające „sferze pouiadan;a narodowości 
niemieckiej na k lą s k u  i że je  dlatego w każdym 
wypadku z całą stanowczością i przy pomocy 
całego stronnictwa niemiecko-liberamego należy 
odeprzeć i zwalczyć1*, ale wierzymy także, że 
Koło polskie może się przecież opamięta i zrozu
mie, że Polacy imię mają wyobrażenie e swoich 
potrzebach kulturnych i że k o n ie cz n ą  jest rze
czą, byśmy o tych zadaniach myśleli my sami, 
a  n ie  pozwolili o nich pam iętać li obcym.

* *Opawslftf Tydennik zajmuje się w ostatnim
i numerze sprawą szląską; pismo to ubolewa, że 

rozwiązanie tej sprawy ma w tej chwili nastą
pić, gdyż chwila ta  niekorzystną jes t dla ży
wiołu czeskiego na Szląsku. Niepodobna się dzi 
wić Polakom, że przedewszystkiem myśleć będą 
o swych ziomkach — ale do kogo zwrócić się 
mają szląsey C z e s i ?  — zapytuje to pismo. S ta
nowisko czeskich deputowanych w radzie pań
stwa jes t izolowane — wpływ ich w obec bez
względnej opozycji je s t wprost żaden, ponadto 
zaś zachowaniem swtm  narazili się Młodoczesi 
wszystkim stronnictwom, a specjalnie Polakom. 
R o zw ijan ie  więc kwestji szląskiej w chwili ebe- 
cnej dokonałoby się niewątpliwie na koszt ele
m entu czeskiego. „Tak daleko jednak — sądź. 
pismo czeskie — rzeczy jeszcze nie zaszły. 
W prawdzie Niemcy unikać będą wszelkiego 
konfliktu z Polakam i, ale, znając sejm czesi i, 
jesteśmy pewni, że Niemcy oprą się całą siłą 
przeprowadzeniu równouprawnienia w okręgu 
( 1ieszyńskim — bo to byłoby dla nich i ich aspi- 
raeyj śmiertelnym ciosem. Dlatego jesteśm j prze
konani, że wywalczenie praw  dla Polaków na 
Szląsku je s t tylko wówczas możliwym, jeżeli Po
lacy i Czesi pójdą ręka w rękę. D la rozwiąza
nia stanowczo doniosłej tej spraw y potrzeba tedy 
porozumienia się obu reprezentacyj w radzie 
państwa, a ponieważ odkładać tego nie można, 
„życzymy w interesie naszego narodu, ażeby 
młodoczesey posłowie w najkrótszym  czasie za 
rzucili aw ą dotychczasową tak tykę, k tóra ich 
odcrabnL i wzmacnia pozycję Niemców — ży
czymy, aby poszli za najnowsze radą N urodni At 
LislÓW i starał się zblizyć do Polaków w prze 
świadczeniu, że szląska spraw a jest dla istnienia 
koalicji niebezpieczną.** Głos to rozsądny — czy 
jednak  trafi de przekonania posłów młodocze- 
skich, to przyszłość okaże.
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Umiarkowanie w stosunkach wewnętrznych 
abardziej wydawało się Naczelnikowi konie- 
rem, że pozycja jego, jako  wodza zbrojnego 
;hu, pomimo wszystko, nie w ydawała się ani 
;aloną, ani pewną. N a pizeciwnym brzegu 
isły miał przed sobą armję nieprzyjacielską, 
w ijące  stanowisko obserwacyjne ; dooć słabą, 
‘by go atąkować, lecz dość silną, ażeby kroki 
i j  w szachu trzym ać i ogromny szmat kra ju  
•oryzować Armja ta  nie byłaby dla niego po- 
achem, gdyby w iędnął, ja k  rzeczy stoją w innych 

lnicach Polski. a tym punkci® brakło mu 
sełnie wiadomości, gdyż Moskale komunikację 
secieli i w ten sposób zlokal.zou aii działalność 
jskpwą Kościuszki na niewielkim 'fc« w a łk u W  

T u obsaczyli go i mogli zgmesć lada chwi 
chociaż m iał pod bokiem Grochowskiego. 
W obec takiej niepewnej pozycji nie m g 

decydować na kroki stanowcze, a 
ej gwałtowne — musiał temporyzować, tago

Kapostas wyjechał w prawdz,£* od niego a 
że Warszawa broń podniesie przeciwko Mn

ie, ale czy obietnicy dotrzym ał? Nie miał 0 
najmniejszego pojęcia.

Wobec takiej niepewności położenia, sam nie 
wiedział, co począć. Ze wzgórza, na którein 
sUły namioty Jziabu widać było ledwie nie co 
dnia dalekie dymy, które k ład ły  się po nizinie 
wiślanej, wieszały się po szczytach lasów, świad
cząc o dzikiej zemście Moskwy. Już by ł zdecy
dowany sam przez Wi.dę się przeprawić i na 
Moskwę uderzyć, ażeby sobie dalszą drogę do 
W arszawy otworzyć. Teraz ruszyć się nie mógł, 
bo mu nad karkiem  siedziało dziesięć tysięcy 
Moskali.

W  takięj sytuacji czuł się pognębionym mo
ralnie, zmartwionym, chociaż nigdy i nikomu nie 
dał po sol iio tego poznać, ażeby innym ducha nie 
odbierać. YN idział, że każdy krok jego, skiero
wany kn pożytkowi narodu, źle był wytłuma
czony, że z tego, co miało zbawić naród, wrogo
wie ukuli broń ostrą.

Gdy ta k  wątpliwości i smutek miotały du
szą Naczelnika, nastąpiła chwila zwrotna, za 
k tórą nkazało się długo przez cały naród ocze
kiwane — słońce nadziei.

Łobos, wysłany do jen era ła  Grochowskiego 
na zwiady, po długich tarapatach dotarł nare
szcie do niego i z pomyślnemi wiadomościami 
■uracał. W racał, ja k  zwykle, ścieżkami i mano
wcami, ażeby się nie natknąć na jak i oddział 
moskiewski, który czasem przez W isłę przepra
w iał się n» tę stronę na. przeszpiegi i wędrował 
lasami bezpiecznie.

W rao8ł  tedy ILoboo pomyślnie i z pomyśl- 
nemi wiadomościami Już  może nie więcej, ja k  
pół milki, było do obozu Naczelnika. Szedł we
soło, pogwizdując, a działo się to pod wieczór, 
kiedy szary zmiok zapadać począł

Kano ulewny deszcz wypadł, tak , że wsty
dzie jjszcze po drogach stały kałuże błota, wiel-

OdZiiaki dla M s t r z iw  większych miast
Rady miejskie większych miast w Austrji, 

a w naszym kra ju  rada miasta Lwowa, uchwa
liły honorowo odznaki dla swych burmistrzów, 
które nosie mają podczas uroczystości.

W ydział krrjow y zastanawiał się świeżo nad 
tem, że zdarzają się często wypadki, w k tó rym  
burm istrz zmuszony jest występować z urzędu 
publicznie, ja k  np przy pożarach, zgromadzeniach 
i w innych w ypadkach wykonywana policji miej
scowej. ,

W ydział krajowy przyszedł do pizekonania, 
że w podobnych wypadkach koniecznem jest, 
aby każdy wiedział, że osoba, która przemawia i 
zarządzenia wydaje, jest burmistrzem., któremu 
się uszanowanie i posłuch należj i ażeby n ik t 
nie zasłaniał się wymówką, — w większych 
m iastach często dość prawdopodobną — że nie 
wiedział, kto zarządzenia wydaje.

W  tej sprawie uchwalił W ydział krajowy 
wystosować okóluik do 30 więki-żych miast w 
kraju , w których obowiązuje ustaw* gminn z r. 
1889, W okólniku tym poruszoną zostanie kwe- 
stja odznak.

W ydział krajowy podnosi w “wyro^ okól
niku, że w k ra jach  zachodniej* Europy już da 
wno obmyślano odznakę, po której’ każdy poznać 
może, że osoba, która występflje, F 8* naczelni
kiem  gminy, spełniającym funkcje jrredow e i że 
każde sprzeciwienie się jego fcafządzeniom bę- 
d i:e surowo karane. T ą  odznal * je®! szarfa. 
W Austrji uchwaliły rady miejskie większych 
miast odznaki dla swycb barminrzów (złoty 
łańcuch), które to jednak  od zn ak i przezraczone 
są jedynie do wystąpień uroczystych, a nie p rz j 
wykonywaniu policji miejscowe,; W ydział krajo
wy uchwalił tedy poruszyć myśl, czy nie byłoby 
wskazanem, ażeby rady miejskie 30 większych 
miast, podlegających ustawie gminnej z r. 1889, 
uchwaliły dla swycb burmistrzów, względnie dla 
zastępców burmistrzów w razie urzędowania, mo
żliwie jednolite odznaki.

Czyli poruszona myśl ma wejść w wykona 
nie, pozostawił W ydział krajowy to w zupeł
ności ocenieniu magistratów i rad miejskich.

Odpis okólniku powyższego uchwalił W ydział 
krajow y zakomunikować tak ie  ma*:stratom miast 
Lwowa Kraksw a.

do cara, żądając instrukcyj co do dalszego po 
stępowania. C ar miał rozkazać, aby sprawie 
n i3 nadawano żadnej wagi, ani znaczenia.

Aresztowanych w ogóle ma być 160 osób, 
prawie wyłącznie studentów i młodych kobiet. 
W  un-wersytecie panuje widoczny rozstrój, a po- 
dd imc, iż teraz jest pora egzaminów, profesoro 
wie nie chcą egzaminować zgłaszających się 
uczniów, wyznaczając im, j ik b y  umyślnie, pó
źniejsze termina.

Aresztowań* mają byc trzym ani w więzieniu 
do końca maja, w w arunkach najostrzejszych, 
iako pospolici zbrodniarze, a to dla unikn;ecia 
nowych demenstracyj w rocznice majowe, zale
conych bezimieniietni proklamacjami z Genewy 
rozrzneonem w fabrykaon, w arsztatach, biurach 
ltd Odtąd, n ies te ty ! aresztowania nie ustają. 
W śród uwięzionych wielu znajduje się iyuów  i 
Rosjan, lecz niemałe i Polaków. Między innymi 
wym ieniają pannę Grabkowską, która już po raz 
trzeci do więzienia się dostaje; dalej młodego 
Szymanowskiego itd. Duchowieństwo wyszło, dzię
ki Bogu, z tej sprawy obronną ręką, doznawszy 
jednak całkiem  niewinnie niemało kłopotów i 
przyLrości.

H urko m iał proponować na następcę po so
bie hr. Szu wałów a, z którym  się widzi i ł  w Ber 
linie, ale dorad nic pewnego nie słychać."

T r u c i c i e l  k a .
Pod napisem Ycryiftungen  pomieszcza N. fi

Statystyka podatku konsm yjpo .
D epartam ent rachunkowy ministerstwa skar- 

bu ogłasza statystyczne wyniki dochodów z po- 
naktu  konsnmcyjnego sa rok 1892. Podatkowi 
temu podiega, ja«. wiadomo: wino, piwo, wódka, 
mięsc, cukier nafta, a v m iastach zamkniętych 
także m a te ra ły  opałowe i pasza.

W  porówLaniu z rokiem 1891 wzrosły do
chody z tego ty tu łu : w Austrji o 1,720.179 zł. 
w \V,jgrzech o 3,558.52- zł., w Bośnji o zl* 
614.88.

W ódka przyniosła w r. 1892

Zaburzenia w Warszawi'
Z poważnege źródła otrzymuje Czas n a 

stępująco szczegóły o świeżych, a smutnych 
zaj iciach w v*, irszawie. Podą;emy je  z ko 
niecznem -w takich rzeczach zastrzeżeniem :

„Chcąc ta  obchodzić rocznicę Kościuszko
wskiego powstania, zażądano od kleru archika- 
tedralnego mszy 6w, za duszę dana, innego nie 
pod ijec tłómaczenia ani kom entarza Ksiądz 
żądaną mszę św. odprawił, odmawiając wszeh kc 
rzęs;stego oświetlenia katedry, O godzin’e 10. 
znalazło się w kościele około 250 osób, prze
ważnie studentów, oraz grono kobiet. Wszystkc 
odbyło się spokojnie i przyzwoicie w murach 
przybytku  Bożego. Uczestnicy nabożeństwa ro
zeszli się po koiei, ażeby się znów skupić na 
R ynku Śtarogo miasta, celem zgotowania owacji 
praw nuczce Kilińskiego, zamieszkującej ową 
dzielnicę. Tam, nrsądziwszy korowód, młodzież 
zaczęła śpiewać piesiu, a  policja natychm iast 
przystąpiła do aresztowania. Ci, którzy na ra  
zie się wymknęli, następnej nocy pochwy tani 
zostali.

W skutek tego nieszczęsnego zajścia Apuch- 
tin chce koniecznie zamknąć uniwersytet, jako 
„gniazdo agitacji". Inne prądy rządowe są temu 
oporne, podobno chcą tylko zabronić studen
tom roąyjsniego pochodzenia przystępu do w ar
szawskiej wszechnicy, tw ierdząc, i ż  o n  i to , 
c h c ą c  s o b i e  z j e d n a ć  k o l e g ó w  s wo -  
i c h  P o l a k ó w ,  z a r a ż a j ą  s i ę  p a t r j o -  
t y z m e m  p o l s k i m  i r o z d m u c h u j ą  ż a i y  
n a r o d o w y c h  z a p a ł ó w .  W ysłano depesze

przyniosła w r. 189? o 1,353.000 
zł. więcej dochociu, piwo 2,781.342, podczas gdy 
inne artyku ły  w ykasują tylko nieznaczne zwię
kszenie konsumeji. I  tak  podatek ot1 zwiększę 
nego zapotrzebowania mięsa wzrósł o 714.939 
z ł , od cukru o 89.200 zł. Dochody adm inistra
cyjne przyniosły większy deficyt, który po czę
ści sparaliżował wpływ dochodow.

Ogółem wynosił dochód z  podatku za arty  
kuły  spożywcze: w A u strji: w 1891 roku
114.504.000 zł., w 1892 r. 113,000.000; w W ę 
grzech: w 1891 rolca 102,275 000 zł., w 1892 
r. 164,336.000.

Ze względu na to, iż podatek od artykułów  
spożywczych wykazuje wielkość konsumcii i siłę 
podatkową kraju , podajemy jeszcze kilka dat, 
odnoszących się do Galicji i w cyfrach okrągłych):
w 1891 r. 18,090.592 zł., w 1892 r. 17,047.175 
zł., czyli mniej o 1,043.417 zł.

(Dochody m K rakow ie: w 1891 r. 310.736 
zł., w 1892 r. 32S730 zł.)

W  roku 1892 wyproduKowano w Galicji pi
wa 1,527.415 hl., z tego w Krakowie 89.300, we 
Lwowie 258.055 hl.

Na czele produkcji galicyjskiej stoi browar 
okocimski 90.500 hl., w Krakowie produkują 2 
największe browary razem 40.650 hl. B-owar 
D r«hera w  Schwechat produkuje 582.000 hl., 
biowar mieszczański w Pilznie 463.000, akcyjny
213.000 hl. Browarów produkujących nad 10.000 
lir. rocznie, jest w Galicji 17.

N a najbaczniejszą uwagę ze strony Krajo
wych przemysłowców zasługują cyfry p ro d u k c ji 
i konsumeji cukrn w  Galicji, które wykazują 
nieproporcjonalnie m ałą produkcję krajową w fa
brykach w Sędziszowie i Tłumaczu, co za sobą 
pociąga olbrzy.r imporl enkru do Galicji z Czech 
i Szlaska. Cukier jest obecnie koniecznym a rty 
kułem spożywczym, który bezwarunkowo w kraju  
w yrabiać należy.

kie, szerokie, że nieraz polem trzeba je  było 
obchodzić. W  powietrzu było świi żo. przyjemnie. 
Szedł chłop i przyśpiewywał, aby mc. się raźniej 
nogi ru sza ły :

Itrinai moja, dana, dana,
Ziemio nasza malowana...

Śpiewając, nad kraj olbrzymiej bajory za
szedł.

— O, psia kość I — zawołał * począł się 
rozglądać, jakby ją obejść.

W  tem słyszy wyraźnie roch, roch, rocli...
Spłonął chłop.
— Tfir! — powiada. — Bym tylko ja k a  k a 

łuża, a wnet się św iria znajdzie, położy się 
tam — i już je j dobrze!

Świnia, posłyszawszy, że się jak aś  ludzka 
istota zbliża, zaczęła rochkać coraz żałośniej — 
jak b y  coś opowiadała, skai żyła się...

W patrzył się Łobos i*, tam środek onej k a 
łuży i oniemiał. S tanął zuziv ionj i głośno 
żegnać się począł:

W  imię ojca syna i ducha świętego... 
A to ;co za komećfja!

Świnia tymczasem i kośnie roebkała.
Począł znowu Łobos przj patryw ać się — 

i oczom własnym nie w ierzy : głos świński,
a nogi — indzkie... T ak  jeBt, nogi., wj raźnie... 
sterczą do góry... T ak  wszystko v j glaaa jakby  
jakaś potwora, łeb unurzywszy w ołooit, odzy
w ała się świńskim głosem, a  w górze nogami

Jnż się cofnął Łobos i chciał uciekać, bo to 
z djabłem sprawa nie lada, gdy sobie przypo'

przebierała.
— Jużci to jakał nieczysta s iła ! — zawv- 

i oko w ał Łobos. X chłop, co się ani śmierci, ani
Moskali nie bał, uczuł, że mu mrowie przechodzi 
po za plecy, a czapisko do góry się podnosi.

Tymczasem ona potwora w błocie ruszać 
się poczyna.

umiał, że Naczelnik czeka.
— Gbejdę to licho — i ty ła ...— myśli sobie. 
Z jednej tedy strony obawa, a z d r o g ie j

ciekawość go dręczyła, więc rad  byłby się prze
konać, co to za harce diabeł z nim wyprawia. 
W natryw ać się tedy  począł, wsłuchiwać...

■ Świnia... i już — zawyrokował. —  P rze
cież wiem co świnią... Ale... d jabeł różne posta
cie na siebie przybiera...

Gdy tak  sobie Łobos medytuje, potwór po
wstaje nagle. W  szarym zmroku wydało 
się, że wstaje coś olbrzymiego i wyraźnie ku 
niemu ręce wyciąga...

— W  imię ojca i syna... — krzyknie Łobos—
i w 
a

nogi!

życiu

W prost do lasu pędzi...
Przekonawczy się jednak, że mLi za nim nie 

goni, zatrzymai się i znowu w tę stronę, gdzie 
djabeł figle z nim wyprawiał, odwróci! się.

— Jużci tc djabef — n ik t inny... -  zaw y
rokował chłop. SłysM k *« ten :i ów d jab ła wi
dział, Gięła go t A j  hętka, cuoć raz w 
djabła na Własne oczy oglądać.

Tembai Jziej jam  siebie do tego zachęcał 
żt d jabeł zachowywał się spokojnie — roebkał 
sobie, ja k  zw ykła gospodarska świnią — i tyła.

“  A może to -tąka śwmia cudaczna... —  po
myślał sobie. No, jeżeli to świma, to także wids* 
warto...

Zatrzym ał się, patrzył, wzrok natężał. Nie 
wytrzyma! jednak  i plunął.

— Tfu! — zawołńł znowu niecierpliwie, — 
jakże ona chodzi! Nogami ni.przód... Oto ! Jużci 
to djabeł »am w swojej personie...

resse zajm ujący fejleton Ł i n d a u a. z któr *go 
wyjmujemy następujące szczegóły :

Małej Belgji przypadł niezbyt m i ł y  zaszczyt 
dostarczania krym inalistyce najsensaeyjniejszych 
mateijałów Obecnie znowu mamy do czynienia 
z podobnym wypadkiem : z tajem niczą sprawą ; 
Joniaux. j

Jais wiadomo, zostaia dama tego nazwiska ; 
uwięzioną pod zarzutem zgładzenia ze światu 
kilku osób za pomocą trucizny.

Ofiary pozostawały w bliskich z nią stosun
kach pokrew, eństwa, a celem zbrodni było za 
garnięcie m ajątku zgładzonych.

Dotąd jednak dowodów na to nie ma. Nie c 
jest wykluczoną możliwość, iż rzekom a truciciel- : 
ka, jest sama tylko ofiarą piekielnego zbiegu ., 
okoliczności. W  każdym jednak razie znalazły i 
się poszlaki tak  silne, iż władza musiała are ” 
sztować panie Joniaux.

Otc, jak  się m iała sprawa.
Z okazałego domu w arystoaratycznej dziel- 1 

lioy antwerpsk ej, nrzy ulicy r des Nerviens‘; nr. ! 
33, wyniesiono w ostatnich trzech latach trzy  
trupy. Zmarli pozostawali w pokrewieństwie i 
z właścicielem owego domn- inżynierem St. Joniaux, i 
kaw alerem  orderu Leopolda i innych, jako też 
jegc małżonki Marji Teresy z doinu Ablay 1-mo : 
voto Faber.

Śmierć porwała każdego z trzech ich kre- 
w ryoh nagle. Naprzód zginęła panna Ablay, 
n łodwza siostra pani Joniaux, dnia 24. lutego 
1892; potem przyszła kolej na p. Jakóba T-an 
den Kerchove, wuja p. H enryka Joniaux, zm ar
łego w dniu 17. m arca 1893; wreszcie p rzy łą
czył się do wyżej wymienionych p. Alfred Ablay, 
brat pani Joniaux dnia 6. m arca 1894.

Rzecz szczególna, że trzy  te wypadki śmierci 
rozdzielone są z całą niemal dokładnością, od- 
s tępanr iodnorocznem

Nieboszczyk Kercheve, by ł bardzo bogaty i 
pp. Joniaux, a c z  nie znali osnowy testam entu, 
mogli być jednak pewni, że pozostawi im zna
czny spadok.

Co się tyczy rodzeństwa pani Joniaux, to 
ani Leouja, ani Ablay nie mieli wprawdzie oso
bistego m ajątku, byli jednak przez swą siostrę, 
panią .Joniaux, ubezpieczeni na niezwykle wyso
kie stosunkowo sumy — mianowicie Leonja na 
70, Alfred zaś na 100 tysięcy franków. Jako 
u w a |l  godny szczegół podnieść należy, iż Leonja 
A blay ubezpieczyła się w dwóch towarzystwach, 
w judnem z końcem grudnia 1891, a wiec na 
dwa miesiące przed śmiercią, w drugfem zaś na 
sumę 40.000 fr. wystawioną na panią Jonlanx 
na dwa dni przed śmiercią.

Rzecz szczególna również, iż wszystkie owe 
trzy  osoby zmarły nie n siebie, lecz podczas od- 
widzin w domu naństwa Joniaux. Ub izpieczoue 
przez nich sumy, preypadły w udziale pani Jo- 
niaux. Z 70.000 fr., wypłal/mych za ziaar}ą L e. 
onję, poszło SO.Ouó na pokrycie starego długu 
familijnego, 40.000 zaś na posag dla córki pani 
Joniaux z pierw iz sgo małżeństwa.

Sumy 100.000 fr , zapadłej pe śmierci Alfre
da Ablay, nie chciało wypłacić Towarzystwo 
a s e k u ra c y jn e  -G resham " i podejrzenie, pednie- 
“ul . przez nie, zawiodło panią Joniaux do k&źni. 
Podejrzenie to wcale nie jest dziwnem, dziwić 
sic i iczej można, iż nie powzięto je  w oliwili, 

łd Z®°^a niezamoii.y i bardzo zadłużony Alfred 
A blay ubezpieczał się na tak  wysoitą sumę. 
Zm.irł też neboszczyk zbyt prędko. „Gresham** 
miało więc zupełną słuszność, domagając się ob
dukcji zwłok i chemicznego zbadania. Wniosek 
ów doprowadził do tego, iż nietylko zwłoki Al- 

’ da, lecz także Leor.ji i Kcrchowcgc* kazano 
zbadać. Dostawszy zaś sprawę raz w ręce, »ąd 
ju i jej nie wypuścił.

Krym inalista zabierając się ao pracy, bada 
przedewszystkiem, czy mogła mieć podejrzana 
o zbrodnię osoba wystarczającą do spełnienia

(

La dłużej się przypatryw ał, tem większe 
zdzi? lenie go opanowało.

Głos świni... ciało jakieś dziwaczne, 
wyższe,  ̂ niż u świni... Zaąża — a jednak nogi 
w powietrzu wiszą i dyndają... a może to
uszy

Pazypatryt* ał sic znowu uważnie.
— Nic... nogi... ludzki* nogi... N a jednej 

nawet patynck żydowski w.dać... Dalibóg dja- 
No, czego człow:ek w życiu swojem

wody i jak b y  umyślnie

odw
nią

Przeżegna sic, 
dębową, z młodego

się,

boi!
nie zobaczy.

D jabeł wyłaził z 
szedł do niego.

Łobos nabrał na 
w gark{ plunąt, ujął 
dębczak i laskę i powiada

, . 1° chodź ! Zmierzymy
tak i mądry. J

Okrutnie się w nim ockoui zapaliła
zobaczyć na własne oczy.

A djaoe’ jak na toż wprost na niego k ro
czył. Im  Dardziej jednak wynurzał się z głębi 
kałuży , tem wiaocznuj i wyraźniej występo
wały dziwaczne jego formy. Miał cztery nogi 
j a t  rzetelna świnin łeb świński, a nad słowo 
dyndah  nogi ludzkie... ^  *

Tatrzyl, patrzy ł Łobos. nareszcie k rzyknął 
— Daj gc k a tu ! — Oóz to za cudj  ! £wi-

aiedyś

djabła

ma. a do nfri przywiązany człowiek, jak  Bo<ro 
mego koobair cnłowfek... żyd, bo mu się .:ami 
zola z D^kam po błocie Wiecze...

(Ciąg daisjtg nastąpi.)
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zbrodni pobudkę. W danym w ypadku odpowiedź 
brzmieć musi potwieidzająco.

Inżynier H enryk Joniaux (lat 48), talentem 
swym wzbił się wysoko ponad tłum zw ykłych 
pracowników. Znajomi przedstawiają go jako  na
turę artystyczną, pełną temperamentu, sympa
tyczną. S tosurki jego m aterjalne były pomyślne; 
Joniaux żył też wesoło, a mając pociąg do roz
rzutności, nie zbyt skrupulatnie liczył się z pie
niędzmi. W  rezultacie popadł mimo świetnych 
dochodów w kłopoty pieniężne Owdowiawszy, 
ożenił się w r. 1886 po raz drugi, mianowicie 
ze starszą od niego o cztery lata wdową, panią 
F aber z domu Ablay. Liczy ona obecnie lat 52 
i pochodzi z powszechnie poważanej rodziny ofi
cerskiej. Jej ojciec był jenerałem  kaw alerji; 
dwaj stryjowie również posiadali stopnie jeneral- 
skie, a wój, Omer Ablay piastował godność jene
ra ła  adjutanta królowskiego. Pani Joniaux równie 
łatwo, ja k  mąż, w ydaje pieniądze, a przytem 
lubi gry  hazardowne. Fam a dużo prawi o roz
rzutności państwa Joniaux, o grach ich o wyso
kie sum y; sytuacja ich m aterjalna staw ała się 
coraz trudniejszą. Na szczęście w Gandawie mieli 
kaducznie bogatego wuja, na którego spadek 
śmiało mogli liczyć. Co się tyczy rodzeństwa 
pani Joniaux, to żadne z nich, ja k  wspomniano, 
nie posiadało m ajątku, ale śmiercią swą mogło 
wzbogacić kieszeń Joniaux. D la tej rozrzutnej 
tedy, a ogołoconej z zasobów damy, była śmierć 
ich wybornym interesem finansowym i nie po
trzeba chyba w innej sferze szukać motywów 
zbrodni.

Że zaś w dany m wypadku istotnie spełnioną 
została zbrodnia, za tern przemawiają niezwykłe 
okoliczności, wśród których zginęła każda z trzech 
wymienionych wyżej osób. Byłaby to isto tne 
tragiczna komplikacja, przypominająca fatum  sta
rożytne, gdyby mimo spiknięcia się wszystkich 
poszlak, pani Joniaux by la przecie niewinną.

Śp. Leonja Ablay żyła z m atką i drugą 
Biostrą w Brukseli, w stosunkach bardzo skro
mnych, utrzym ując się z pensji po ojcu. Skądże 
tu  spokojna stara panna w padła na pomysł ubez
pieczenia się na sumę 70.000 fr. na korzyść swej 
siostrzenicy? Pani Joniaux stara ła  się to wy
jaśnić, ale motywa, podane przez nią, me trafiły 
nikomu do przekonania. Zaledwie ubezpieczywszy 
swe życie w dwóch zakładach asekuracyjnych, 
przybyła de Antwerpji w odwidziny do siostry i 
tam  nagle zachorowawszy, umarła. L ekarz podał 
jako  przyezynę śm ierci: zaatakowanie płuc sku
tkiem  influenzy. Towarzystwa wypłaciły 70.000 
fr. bez żadnych ceregieli.

Drugi w ypadek: W ujaszek Jakob Kerchuve, 
stary, jowialny jegomość, amator sportu, dobrego 
stołu i pięknych kobiet, utrzym ywał bardzo 
bliski stosunek z panną J. V. Bocian przyniósł 
im synka, który liczy obecnie lat sześć. Aby go 
legitymować, zamierzał pan Kerchove pojąć 
pannę J . V. za małżonkę. Zdradził się raz z tym 
zamiarem przed państwem  Joniaux, których oczy
wiście pomysł czcigodnego wujaszka niezbyt u ra
dował. D. 10. uiarca 1893, zaproszony przez 
kuzyna, przybywa p. Kerchove do Antwerpji, 
wieczorem zamierzając powrócić do Gandawy. 
W tem  przy obiedzie gość rozchorowuje się 
gwałtowni b i nazajutrz rano oddaje Bogu ducha. 
Przyczynę śmierci w ykrył lekarz w udarze mó
zgowym.

Nieboszczyk nie spodziewał się tak  nagłej 
śmierci, zaprosił na dzień następny przyjaciół 
na  śni idanko, przy którem honory domu czynić 
m iała panna J .  \ . Goście zeszli, się tek w istocie, 
lecz jakież było ich przerażenie, gdy zamiast p. 
Kerchove, zjawił się p. Joniaux w towarzystwie 
urzędnika sądowego. Przybysz oznajmił zebra 
nym, że p Kerchove zm arł i że urzędnik przy
bywa dla opieczętowania pomieszkania. Przyszło 
przytem do kontrowersu miedzy panem Jonianx 
i panną J . V., k tóra ustąpić nie chciała.

• Niestety, pokazało się, że testam ent pana
9 Kerchoye nie wzbogaci państw a Joniaux, którzy 

po wujaszku dotąd nie otrzymali pono ani zła
manego grosza. T rzeba było tedy pomyśleć o 
poratowaniu się innym sposobem ; przy tzła kolej 
na Alfreda Ablay Po aw anturniczych przej
ściach wrócił on w r. 1877 z Am eryki do Europy 
i osiadł w Paryżu na skromnej posadzie buhal- 
tera. W  r. 1893 przeniósł się do Antwerpji i 
zamieszkał u siostry, pani Jonianx, która sk ło 
niła go do zaasekurowania się na  sumę 100.000 
franków. W dwa dni później nie żył, powalony, 
udarem  serca.

Al* jeśli pani J«niaux winną |< st jego 
śmierci, to dotkliwy spotkał ją  zawód „Gres- 
ham " naprowadził w obronie swego interesu 
władzę na trop zbrodni, a panią Joniaux uwię
ziono ; mąż jej pozostaje dotąd na wolnej stopie, 
nie ma bowiem przec.w niemu poszlak tak  sil
nych, by go należało zamknąć.

Oto, co dotąd zdołało śledztwo stwierdzić. 
Pani Jonianx jest albo ofiarą nieszczęśliwego 
zbiegu okoliczności, slbo też trucicielką, godną 
stanąć obok K atarzyny  Voisin i markizy de 
Brinvilliers.

Rocznica RościnszŁon sita1
Program  uroczystego obchodu w celu uczcze

nia setnej rocznicy przysięgi na R ynku krakow 
skim Tadeusza Kościuszki w B r z e ż a n a c h ,  
w dniach 2. i 3. m aja 1894 roku. 1. W e środę 
dnia 2. maja b. r. o godzini* 8. wieczorem sal
wy moździerzowe oznajmią mieszkańcom Brze- 
łan  rozpoczęcie uroczystego obclwdu święta 
narodowego serenadą muzyki przed pomnikiem 
króla Jan a  III. na rynku, poczem nastąpi pochód 
licznej drużyny z pochodniami przy odgłosie mu
zyki miejscowej straży pożarnej po rynku i u li
cach miasta, świątecnie udekorowanego. 2. W e 
czw artek di aa 3. maja b. r. powitają ten dzień 
pam iąikovy wystrzały moździerzowe i heynał 
z wieży ratuszowej, oraz z uderzeniem godziuy
6. rano pobudka muzyki po rynku i ulicach 
miasta. 3. O godzinie pół do 10. rano zbiorą 
się wszystkie stowarzyszenia i cechy na rynku 
przy pomniku króla Jan a  II I . i udadzą się gre- 
mjalnie przed godziną 10. do kościoła farnego 
na nabożeństwo. 4. O godzi me 10. przed połu
dniem rozpocznie się uroczyste nabożeństwo b ła
galne w farze, celebrowane przez przewieleb. kg. 
kanonika Soleckiego w asystencji duchowieństwa, 
podczas którego wygłoszone będzie przez wieleb. 
ks. Bauera okolicznościowe kazanie. Równocze
śnie odprawioną zostanie msza św. przez prze- 
wieleonych księży kanoników tutejszych obrz. gre- 
cko-katol. i ormiańsko katolickiego. O tej samej 
porze odbędzie się też nabożeństwo w synago
dze. 5 Po odbytem nabożeństwie w farze roz
dane będą przez członków Towarzystwa „Sokół" 
broszurki jubileuszowe i portrety Kościuszki, po- 
czem uda się duchowieństwo wszystkich trzech

obrządków procesjonalnie z uczestnikami obcho
du na przedmieścia „Chatki, ‘ gdzie nastąpi po 
święcenie Kaplicy, wybudowanej staraniem K ół
k a  rolniczego na uczczen‘e pamięci bohatera wie
kopomnej sławy Tadeusza Kościuszki, przyczem 
będą mowy wygłoszone przez przewiel. ks. k a 
nonika Soleckiego i przewodniczącego Kółka rol
niczego pana Józefa Gąsiorowskiego. 6. Z tąd 
udadzą się uczestnicy obchodu na ulicę lwowską, 
celem uroczystego otwarcia „Ulicy Kościuszki."
7. Tegoż dnia o godzinie 5. po południu grać 
będzie na rynku m uzyka ochotniozej straży po
żarnej. 3. O godzinie 8. wieczór dany będzie 
wieczorek muzyczno-dramatyczny w sali kasyna 
mieszczańskiego, a na zakończenie tej uroczysto
ści odsłoniętą zostanie o Ipowiednia ipof oOza 

* •  *
Program  uroczystości Kościuszkowskich 

w K o ł o m y i .  1. W dniu 1. maja galowe 
przedstawienie. T eatr Stanisławowski im. F red ry  
odegra „Kościuszko pod Racławicami." 2. Dnia
2. maja przystrojenie domow, a wieczorem ilu
minacja miasta, podczas której straż obywatelska 
czuwać będzie nad bezpieczeństwem i porząd
kiem w mieście. 3. W łaściwy dzień święta, tj.
3. m aja ogłoszą mieszkańcom wystrzały z mo
ździerzy, hejnał z wieży ratubzowej i muzyka 
miejska, k tóra wyjdzie o godz. 6. rano z ratusza 
i odegra, przechodząc przez pryncypalne ulice 
miasta, narodowe pieśni i m&rsze, poczem od 
godz. 7. pr^rgryw ać będzie w parku miejskim. 
Tutaj naznaczono zbór dla wszystkich, którzy w 
uroczystościach dnia wezmą udział, to jest d la: 
korporacji, cechów, towarzystw, reprezentacyj 
autonomicznych, obywatelstwa, młodzieży, wło
ścian, robotników ltp. Pochód uda się o godz. 
9. rano w porządku, oznaczonym przez komitet 
z m uzyką na czele przez ulicę F ranciszka Jó
zefa, Jagiellońską, Rynek, do kościoła farnego 
obrz. łac. i ustawi się obok kościoła w miej
scach, przez komitet wskazanych. Do wnętrza 
kościoła udadzą się tylko delegacje ze sztanda
rami. Po nabożeństwie w kościele uda się po
chód o godz. 10. znowu w tym samym porządku 
do cerkwi, a następnie o godz. 11. do wielkiej 
synagogi na nabożeństwa — poczem nastąpi o 
godz. 12. w południe odsłonięcie tablicy parnią 
tkowej, wmurowanej w ścianie frontowej ratusza. 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej poprzedzi prze
mówienie, zastosowane do uroczystej chwili i 
znaczenia dnia, a zakończy kaittata, odśpiewana 
przez Tow. muzyczne im Moniuszki wzmocnione 
chórem „Gwiazdy", oraz rozdanie broszur pa
miątkowych, medali i obrazów, poczem cały 
orszak znowu w tym samym porządku uda się 
do pa-ku miejskiego. Uczta, którą komitet po
dejmie przybyłych z okolicy górników i robo
tników i odprowadzenie z muzyką sztandarów 
do kasyna mieszczańskiego zakończy pierwszą 
część uroczystości. Wieczorem odbędzie się w 
sali kasy oszczędności wieczorek literacko-rau- 
zykalny, którym  komitet postanowił zakończyć 
uroczystości pamiątkowe.

KRONIKA? -
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarfusz lwowski.
S o b o t a  28. kwietnia.
0 godz. 2. miu. 30 wyśoigi artyleryjskie na 

Woniach janowskich.
O godz. 5. popoł. w gal. Kasie oszczędności 

doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa szpitala 
dla dzieci pod wezwbniem św. Zofji.

Teatr hr. Skarbka: „Favorita“ , wielka opora w 
4 aktach Donizetti ego. Ostatni pożegnalny gościnny 
występ - panny Miry Heller. Początek o godz 7 */, 
wieczorem.

N i e d z i e l a  29. kwietnia.
Wieczorek muzyki 30. pp. na Wysokim Zamku 

o godz. 4. popuł.
0 godz. 3. pspuł. walne zgromadzenie Towarz. 

strzeleckiego.
0 godz. 7. wieczorem koncert na dochód Tow. 

„Bratniej pomocy sł. wszech. Iw, w sali „Sokoła."

Nflkrolouja. W Stanie Nowy Jork w Ameryce 
d. 24. marca br. zmarł Jozef B o e h n i e w i c z ,  ro
dem z Galicji, weteran i podoficer z legjonów jene
rała Dembińskiego na Węgrzech Po wystąpieniu z 
legjonów wyjechał śp. Józef do Turcji, potem udał 
się do Francji i następnie około r. 1850 przybył de 
Ameryki, gdzie aż do zgonu stale zamieszkiwał. — 
S a c h e r - Ma s o c h ,  osławioiy pisarz znacznej rutyny, 
zmarł w tych dniach w Lindheim, w Wielkiem Księ
stwie Hoskiem, w 60 roku życiu. Pisywał romanse, 
tworzył dla sceny, pochlebiał Francuzom pamfletami 
w rodzaju „Prusacy dzisiejsi." Charakterystyczną 
cechą tego pisarza było, iż z największą werwą opi
sywał to właśnie, o czem nie miał najmniejszego po
jęcia. Do takich właśnie poronionych płodów powie
ściowych należą wszystkie romanse i nowele Sacber- 
Masocha, osnute na stosunkach galicyjskich, w któ- 
ryoh kraj nasz za wszelką cenę prawdy i słuszności 
nawet, usiłował przedstawiać jako barbarzyński, cał
kiem daleki od cywilizacji.

Kalendarz. Sobota (28.): Witalisa m. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 54, zachód o godzinie 7. 
minut 2.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, jgłuszce, dropie, par lwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy
biskupa I s s a k o w i c z a  złożyli: po jednej koronio:

Z p r o w i n c j i :  Arefta z Białoruskich Berger 
z M o n a s t e r z y s k ,  Tadeusz Zakrzewski, Jan Ro- 
żniatowski, Stanisław Nowosielski, Juljusz Olcho traki 
z M i e l n i c y ;  Tadeusz Stamirowski, dyrektor dóbr 
Podhajozyki Justynowe w imieniu swojem i oficjali
stów dóbr hr. Koziebrodzkiej (6 koron.)

We L w o w i e :  Zbigniew Smolka, Zofja Smol-
kówna, Alojzy Praun, Konstanty i Mieczysław Roma
nowscy ze Słobody Rungurskiej, Burzyński Alfred, 
Gustaw Mochnacki, Paulina Mochnaeka, Stanisława 
Mochnacka z Drohobycza (3 korony)

Ku uczczeniu 103-ciej rocznicy ogłoszenia 
Konstytucji 3. maja odbędzie się W  „ałi „Sokoła" 
uroczysty wieczór muzykalno deklamacyjny, którego 
program jest następujący : 1. Słowo wstępne wypo
wie p. profesor Majerski 2. a) H. Jarocki, „Stróż 
nad Wisłą"; b) J. Gall, „Trzeci Maja", towarzystwo 
śpiewackie „Echo". 3. Deklamacja, wygłosi p. Roman 
Żelazowski. 4. a) Pieśń S. Moniuszki; b) Pieśń F. 
Chopina, solo panna Janina Rzepkówna. 5. S. Mo
niuszko, Polonez z „Hrabmy" na cztery wiolonczele, 
pp. F. Mikuli, K. Moszyński, M. Sehonet i profesor 
Sladek, altówka p. L. NadwodzH i kontrabas p. 
Theuer. C. Deklamacja. St. Rossowski „Trzeci Maja", 
wygłosi pani Siemaszkowa. 7. a) S. Moniuszko „Dwie 
piosnki"; b) S. Niewiadomski, „Trzeci Maja", chór

mieszany galicyjskiego towarzystwa muzycznego 8. 
Cztery potrety historyczne, układu p. Jana Styki.

Sama uroczystość, jak i doborowy program nie 
potrzebują zachęty, a z powodu licznych zgłoszeń 
radzimy wcześnie postarać ąię o zaproszenia, po które 
należy się zgłaszeć w składzie broni p. A. Dziko
wskiego, w handlach pp. Szkowrona, Pieleckiego, J. 
Ważnego; tudzież w kancelarii -towarzystwa gimna
stycznego „Sokół", a w dniu obchodu, jeżeli miejsc 
starczy, przy wstępie od godziny 5. po południu.

Bocznica. Jako w setną trzecią rocznicę nadania 
narodowi polskiemu wiekopomnej konstytucji Trzeciege 
maja, odbędzie się we czwartek, dnia 3. maja rb. o 
godz. 9 rano w kościele 00. Dominikanów uroczyste, 
soienne nabożeństwo, na które wszystkich prawych 
synów ojczyzny zaprasza młodzież polska.

Młodzież polska we Lwowie dokłada wszelkich 
starań, by uroczystość setnej trzeoiej rocznicy Trzeciego 
maja, której program nie długo podanym będzie, 
wypadła jak najlepiej.

Nie to  ładne, co ładne, lecz co »ię komu 
podooe Przysłowie to, pełne prawdy, da się zas.o- 
sowaó jak nie można lepiej do rooenzji teatralnej p 
K. E., zamieszczonej w onegdajszym numerze Czasu 
ex re występów na scenie krakowskiej naszych arty
stów panny C z a p l i ń s k i e j  i p. S i e m a s z k i .  
Nikt nie może mieć naturalnie żadnej pretensji do 
szanownego krakowskiego, recenzenta o jego zdanie o 
grze tej pary artystycznej, lecz można się słusznie 
dziwi , iż przy tej sposobności p. K. E. rzuca się 
na eałą instytucję lwowską i stara się udowodnić w 
tonie co naimniej... nieprzyzwoitym, że teatr nasz 
jest szkołą zepsucia. Nie pójdziemy drogą, obraną 
przez recenzenta C sisu , szanujemy bowiem zbyt 
godność naszej sceny, abyśmy w odwet napaścią na 
napaść mieli odpowiadać. Mimo więc, iż porównanie 
scen obu mimowoli się nasuwa — zamilczymy, a 
prosimy jedynie p. K. E., aby na przyszłość raczył 
wypuścić naszą scenę z pod swej tyle obiecującej 
opieki.

Muzyki wojskowe przygrywać będą w miesiącu 
maju w następującym porządku: Dnia 1. (pułk 30.) 
przed gmachem n a m i e s t n i c t w a ;  dnia4. (p 24.), 
i. 11. (p. 80.), d- 18. (p . 30.), d. 25. (p. 55.) 
w O g r o d z i e  m i e j s k i m ;  d. 8. (p. 55.) na 
S t r z e l n i c y  m i e j s k i e j ;  d. 15. (p . 24.) na 
Gó r z e  z a m k o w e j ;  d. 22. (p. 80.1, d. 29. (p. 
24.) przed k o m e n d ą  k o r p u ś n ą .

Początek o godz. 5 min. 30.
Przeniesienie. Namiestnik przeniósł praktykanta 

koiceptowego namiestnictwa, Wincentego Przybysła- 
wskiego, z Kosowa do Stryja.

P r io n ta .  Namiestnictwo nadato prezentę na 
opróżnione łac. probostwo regiae. collationis w Za
bierzowie, ks. Franciszkowi Krupnikowi, koadjutorowi 
w Kossooicach.

Z „Gwiazdy". W sobotę, 28. bm. oduędzie się 
w wielkiej sali na dochód funduszu stow. „Gwiazda" 
wieczorek z tańcami. Początek o godz. 9. Toaleta 
zwykła. Zaproszenia nabyć można codziennie u go
spodarza stow.

Prośba do władz wojskowych. Niejednokrotnie 
podnosiliśmy skargi publiczności na komendantów, 
którzy prowadzą oddziały wojska, zamiast środkiem 
ulicy — jak to nakazują przepisy — c h o d n i k i e m  
Wobec tego, iż w ostatnich czasach zażalenia te 
znowu zaczynają się mnożyć, zwracamy się do na
czelnej władzy wciskowej z prośbą o przypomnienie, 
komu należy, iż istnieje dawniej wydany zakaz pro
wadzenia oddziałów wojska chodnikiem.

Lwów — Budapeszt. Z przebiegu ostatniego 
posiedzenia rady miejskiej w Budapeszcie dowiadu
jemy się, że nietylko we Lwowie panują „znane" 
niepórządkk. Na naszą pociechę urud i tumany kurzu, 
albo kupy błota i kałuże zalegają tak samo ulice 
stolicy dumnyoh Węgrów, jak i naszej. Z odpowiedzi 
jednał prezydenta budapeszteńskiego, której nawiasem 
powiedziawszy, rada n ie  p r z y j ę ł a  do wi a d o -  
moś o i ,  sądzić wypada, iż tam dzieje się to tylko 
chwilowo, tl nas niestety... inaczej.

Koncert na dochód pogorzelców Nowego Są
cza —  Z przeszkodami. Z B r z e ź a n  piszą do nar : 
Tutejsze Towarzystwo ruskie śpiewackie „Bojan" po
stanowiło, na wieść o strasznej klęsce, jara naw l- 
dziła Nowy Sącz, zaimprowizować na prędce na do
chód pogorzelców tego miasta, koicert, a wydział 
powodując się zasadą: „lis dat, qui cito d a tu,
uchwalił koncert ten urządzić jaknajprędzej, miano
wicie w środę dniu 25. kwietnia. Ze względu na to. 
że u Rusinów jesl obecnie Wielki Tydzień, przete, 
aby nie naruszać uczuć religijnych członków Towa
rzystwa i Rusinów wogóle, uiożoLo program koncertu 
wyłącznie z psalmów wielkopostnych Bartmańskiego, 
Rudkowskiego i Ławrowbkiego. znanych bardzo do
brze z urządzanych tego rodzaju koncertów rok-rocznie 
w cerkwi seminaryjskiej we Lwowie. Każdy uczciwy 
obywatel, który współczuje niedolę swych współbraci, 
nawidzonych straszną klęską pożaru, powinienby tylko 
przyklasnąć takiej intencji „Bojana", bo cóż może 
być wznioślejszego u chrześcianina, jak dobra chęć 
otarcia łzy nieszczęśliwemu bliźniemu bez dachu i 
kęsa chleba i podanie mu materjalnej pomocy według 
sił swoich. To też nie dziw, że całe miar tę i okolica 
projekt ten „Bojana" sympatycznie przyjęły; tymcza
sem — niestety — wyłoniła się przeszkoda z tej 
strony, z której najmniej można się było jej spodzie
wać. Oto, tutejszy proboszcz i dziekan, dowiedziawszy 
się o urzą Iza. iu koncertu na dochód pogorzałycb 
„Lachów", wystąpił przeciw temu z całą zawzięto
ścią, a myluem przedstawieniem wobec ks. metropo
lity co do charakteru koncertu spowodował zakaz 
urządzenia koncertu

U polskich mieszkańców miasta postępek ten 
ks. dziekana wywołał, oprócz oburzenia, ogromne zdzi
wienie, bo dotychczas ks. dziekan „udawał" przynaj
mniej wielkiego przyjaciela Polaków i chełpił się 
temi symulowane/ni sympatjam’ Tymczasem, wbrew 
oczekiwaniu, okazało się, że tajoną była nidohęć ku 
Polakom oddawna.

Słusznem jest ogólne oburzenie; bo. jeżeli na 
każdej stronnicy religji chrześcjańskiej napisaną jesl 
miłość bliźniego, to takową szczególnie powinniśmy 
okazywać w tym Wielkim Tygodniu męki Pańskiej 
Boga-Człowieka który dał na sobie najwymowniejszy 
dowód tej miłości.

Pierwszy koncert. W niedzielę dnia 29. kwie
c ia  r. b. odbędzie się w razie pogody pierwszy 
koncert muzyki wojskowej 30. pułku piechoty pud 
kierownictwem kapelmistrza p. Ro l i  a,  na Górze 
Zamkowej. Początek o godzinie i. po południu.

Doktorat. P. Ignacy Su es ser ,  urodzony w Kra
kowie, utrzymi.! na Jagiell. uniwersytecie stopień 
doktora praw.

Puzognanie. W salach restauracji hotelu „Im
perial" żegnali przed kilku dniami przyjaciele i ko
ledzy p. Henryka Szatkowskiego, urzędnika krako
wskiego Towarzystwa ubezp’eczeu, który z początkiem 
maja opuszcza Lwów, przeniesiony na wyższą posadę 
do Czerniowiec. Na miłej pogawędce przeplatanej 
tuastami, a urozmaiconej pięknym śpiewem p. Bor- 
kuwskiego, zeszedł zebranym czas do późnej godziny, 
a) wszyscy żegnając p Szatkowskiego, wyrażali ży
czenie, aby jak najprędzej znowu powrócił do Lwowa.

Z notarjatu. Wskutek rezygnacji dr. Stanisława 
Madeyskiego, ministra wyznań i oświaty, z godności 
prezesa stowarzyszenia austrjackich uotnrjuszów we 
Wiedniu, wybrani zostali 15. bm. p. dr. Otton Ges- 
selbauer prezesem, zaś p. Stefan Muczkowski, prezes 
izby notmjalnej w Krakowie, wiceprezesem tegoż 
stowarzyszenia.

umperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była •+■ 7'7°C., naj
wyższa - |-  10,59C., najniższa +  5'0*C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie wschodni, o średniej 
prędkości 5 m/sek; średnia temperatura doby po
zostanie około 4 -  8"C„ niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 
proc.; opadu nie badzie, pogodnie.

Cwiczenit. oficerów rezerwowych. Minister
stwo wojny zezwoliło rozporządzeniem z dnia 19. 
b. m., ażeby oficerowie i kadeci rezerwowi, którzy 
są równocześnie studentami, ale nie w ostatnim roku 
swych studjów, mogli — po wniesieniu prośby — 
odbywać pierwsze ćwiczenia broni także w czas.e 
faryj wakacyjnych. Ćwiczenia te dotyehezas zawsze 
odbywały się w miesiącach wiosennych.

Ślub Cywilny. W ubiegłą niedzielę w połudn.e 
wobec prezydenta miasta odbył się w czerniowieckim 
magistracie ślub cywilny auskultanta sądowego Izaja
sza Muiiteana, z panną Olgą Mang, córką grecko- 
orjentalnego parocha z Kliwody. Państwo młodzi 
oboje należą do grecko orjentalnego wyznania. Powo
dem cywilnego ślubu była okoliczność, iż konsystorz 
orjentalny odmówił ślubu kościelnego z przyczyny 
bliskiego pokrewieństw? między narzeczonymi

Święcenie niedzieli na kolejach żelaznych 
W  ruchu towarowym. Z dniem 1. maja br. będzie 
zaprowadzonom, według Berliner łJitionar, w obrę
bie pruskich kolei żelaznych w całej peini święcenie 
niedzieli w ruchu towarowym. I tylko na pospieszny 
ruch towarowy i przewóz bydła nie będzie się roz 
ciągać tc zaiządzenie.

Miasto Cieszyn rozpisało już konkurs na bu
dowę wodociągów długości 12 kilom, z Tyry i 01- 
drzychowic. Wodociąg ten ma kosztować około zł. 
400.000. Równoezenie rozpisany też został konkurs 
na budowę koszar.

Nauka języka polskiego w szkomcu poznańskich 
rozpoczęła się z dniem 24. bm. Według Pos* Ta- 
gebl. ustanowiono w miejskich szkołach dla chłopców 
jednę osobną lekcję języka polskiego, a na drugą uży
to w III. klasach po 1 lekcji geometrji, a w IV. 
klasach po 1 lekcji kaligrafji, w miejskich szkołach 
dla dziewcząt użyto na drngą lekcję języka polskiego 
w III. klasach po 1 lekcji rysunków, w III. kiesach 
po 1 lekcji robót ręcznych.

Szczegóły pojedynku Przed kilkoma tygodnia- 
m. donieśliśmy o śmierci Warszawiak? Szymona Wie- 
logórskiego, ajenta handlowego, który, bawiąc dla 
kurnej' w Biarritz, padł ofiarą pojedynku. Obecnie 
dopiero zostało wyjaśnione, że śp . Wielogórski ujął 
się za jedną z rodaczek, napastowaną przez Włocha 
Seltena, również ajenta handlowego z Tnrynu. Selten 
wyzwał p W. na pojedynek. Rodak nasz początkowo 
odmówił w myśl opinji grona osób honorowych. 
Wówczas Włoch znieważył p. W. czynnie na spacerze. 
Nazajutrz strzelano się, i jak wiadomo, W. poległ. 
Seltena władze hiszpańskie aresztowały.

Liczba Zabitych przy trzęsieniu ziemi w Grecji 
wynosi w prowincji Lokris 210 i 180 rannych; w 
innych dzielnicach 50 zabitych i przeszło 100 ran
nych. Nieszczęście zatem jest o wiele większe, niż 
pierwotnie mniemano. Najwięcej ucierpiała prowincja 
tebańska. Król wraz z ministrami wybierają się do 
miejscowości najbardziej dotkniętych. Lekkie wstrzą- 
śnienl -  cierni ocvS naw et w A tena >b.

Burmistrz miejscowości H o d m e z ó - t  a s a r -  
l i ely — gdzie miały miejsce ostatnio rozruchy chłop- 
sko-socjalistyczne — został przez radę g m inną  zło
żony z urzędu. Pow odem  takiej uchwały było oburze
nie, jak ie  w yw ołało  u całej ludności nieodpowiednie 
zachowanie się policji w czasie rozruchu, za stan 
której burmistrz jest odpowiedzialny.

Świetnie zapowiadt. się wieczorek Kopernikowski, 
który urządza młodzież politecnniezna w poniedziałek 
w sali politechniki. Dość wspomnieć, że współudział 
swój w tym wieczorku przyrzekły takie siły artysty
czne, jak panna Mira H e l l e r ,  pp. Siemaszko, Teodor 
Pollak, znany pianista, Oskar Sack, tenor „Lutni", 
prof. Sladek i Wolfsthal, wreszcie chór męsli 
„Lutni". Nadto udział w wieczorku wezmą ama
torzy, z których jeden wygłosf odczyt, a drugi (p. 
Żeleński) deklamację. Wieczorki Kopernikowskie cie
szą się zresztą juz tak ustaloną reputacją, że chyba 
publiczności naszej zalecać ich nie potrzeba.

Ogromną aw am urę wywołał wczoraj niejaki 
Lauterstein, z zawodu szklarz, który chciał konie
cznie, wcale do tego nie wzywany, ani upoważniony, 
wstawić szybę w pomieszkaniu p, P. przy ul. Ko
perniku pod 1. 4. Otóż gdy na polecenie p. P. po
sługacz tegoż Kochanowski wezwał Lautersteina do 
opuszczenia mieszkania, energiczny szklarz rzucił się 
na niego z młotkiem w ręce i pokaleczył go tak 
mocno, iż okazała się potrzeba odwiezienia Kochano
wskiego na stację ratunkową, gdy tymczasem Lau
tersteina zaprowadzono — do policji.

Zakończenie kursu ekwitacji. W sobotę d. 28. 
bm urządza na błoniach Janowskich (dawny tor 
wyścigowy) ekwitacja tutejszej artylerji, uroczystość 
pożegnalną z następującym programem; 1. Steeple- 
ch&sc na starszych koniach; 2. Steepie-chase na młod
szych koniach; 3. Jeu de barre; 4. Steeple-chase na 
wiasnych koniach; 5. bieg myśliwski. Początek o 
godz. 2. min. 30 popoł. Programy na miejscu. 
Wstęp wolny.

Składka. N a cel Towarzystwa szkoły lu d o w e j „dla 
m iłości spokoju, a poskrom ieniu niskich skłonności jedno- 
stki H. B. z M onasterzysk 5 zł.“ .

Budow a koścista w  H słosksw le , miejscu urodzenia J*r. 
E arp ińsk iego . Z odczytu wygłoszonego o K arp in  kim przez 
p. (Tyr. Prochitickiego w piątek 20. b. iu. w płynęio „ot zł, 
70 ci. Szan. prelegentowi składam  w im ieniu komitetu 
najserdeoznicj8Z( podziękowanie z a pełń? trudu  gotowość, 
z raczył udzielić pemecy tak  ważuei iu, a koniecznie 
potrzebnem u dzieł’’ —  Szan. prelegent złozył tym czynem 
nowy dowód, że każda myśl szlachetna, a patrjo łyczna 
znajdzie w nim „aweze gorącego orędownika. W dalszym  
ciągu wykazu z 20. m arca b r- złożyli na  moje ręo e : 
Ant. Szmatka, sęcizia pow. w Milówce i dr. Robort B y 
kowski po 1 zł. Al Służewska 2 zł Bron. Olszewski 50 
et. Zenon Krygowski 23 et F is ia  T. i fi Ju lcio  M. 10 c.., 
z zebrania i telegram u reszta 23 «t Edm  Biliński ne. listę 
n r, 3. 1 / 2? et. Prof. M. Thullie na listę nr. 7 (czgsc 
datków) 10 35 z ł Ks. H. W egman na listę -i- 8, 17 50 et. 
P ro f  F r. Pohoreeki na  lisię nr. 28 (część datffói*) 16 zł, 
Józef A bgarowiez na listę n r. 37 iczęść datków) 4 zł. 
Prof. Tom, Dydeeki z Taruoeoia n a  listę  n r 94, 5 '50 et. 
liy r. l lip . Parasiewiez z Tarnowa na listę n r. 103, 7 zł. 
T H ordyuJrf na listę nr. 126 ‘część datków) 1 5 0  et R a
zem 134 08 ct.

Dotąd złożono na moje ręoe 262 93 c-t II skarbnika 
komitetu* budowy jest oprócz tego 1966 58 ot. We Lwowie 
dnia 24 kwietnia 1894.

P rof. Michał Słuzewsh' 
główny del. kom. ul. Zimorowieza 1 4.

Wiadomości literackie i artystyczne.
RepertoaT teatralny. W teatrze hr. Skarbka; 

Dziś w sobotę „Fayorisa", wielka opera w 4 axtach

Donizetti’ego. Gościnny występ panny Mirj Heller, 
oraz występ pana Aleksandra Myazugi; jutro w nie
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Młyn dja- 
belski", melodrama rycersko-czarodziejsto-komiozny 
ze śpiewami i tańcami w 5. aktach według niemie- 
ckipgo przez Józefa Damse’go ; wieczór o godzinie 
pół do 8 po raz pierwszy „Biedni", obraz z życia 
ludn mieazc/ańskiego zi śpiewami w 5. odsłonach 
przez Leopo'da Swiderskiego.

f  Opary. Na przedostatni występ wybrała sobie 
p. Mira H e l l e r ó w n a  Leonorę w „T ubadurŁe."
Nie możemy powiedzieć z czystem sumieniem, aby ta 
partja odpowiadaj a w zupełności rodzajowi głosu 
śpiewaczki, głównie 7 powodu, iż wymaga nadzwy
czaj suotelnej koloratury, a po drugie nie bardzo 
leży ona w jej głosie. Partycję też w niektórych 
miejscach u Heller transponuje. w  ostatnich odsło
nach czuć było powne zmęczenie.

Manriea śp‘ewał p. M y s z u g a ,  jak zwykle do
skonale, zbierając za prześliczną interpretację tej po
staci suie oklaski, szczególniej za słynną 
którą artysta musiał powtarzać.

Azucenę wykonała p. K a s p r o w i c z o w a  do
brze, a p. G ó r s k i e m u  musimy oddać szczere 
słowa uznania, iż pomimo silnego zapalenia gardła »■* 
śpiewu, nie cofając się przed wypełnieniem obowiązku. 
Piękny swój głos powinien młody artysia jednaa 
szanować. Chóry i orkiestra sprawiały się pod dy
rekcją p. J a r e c k i e g o  dobrze. A . P.

źe  Stanisławowa donoszą: W ubiegłą sobotę 
występował na naszej scenie w „Biednej dziewczynie^ ’ * 
w roli Muckiego artysta sceny lwowskiej p. Edmund 
G a s i ń s k i i zdobył sobie za wykonanie tej postaci 
szczery poklask u naszej publiczności, która z szcze- - 
rem zadowoleniem patrzyła na grę artysty, pełrą hu-' 
moru i werwy. Nie wątpimy, iż p. Gasiński zechce 
znowu odwidzić nasze miasto, a serdecznego przy
jęcia może być pewnym.

Na czwartek był zapowiedziany pierwszy gościnny 
występ p. Ż e l a z o w s k i e g o .

Kursuje tu pogłoska, dość uzasadniona, źe teatr 
nasz udaje się na lotni sezon do Krynicy.

Konkurt „Echa". Wczoraj pojawił się w K u -' 
rjerze Lwowskim  artykulik w sprawie konkursu 
„Echa" na najlepszą kompozycję chóralną. Autor ar
tykuliku tego domaga się od grona sędziów, aby bez 
„uprzedzenia" sądzili utwory lwowskie — „przede- 
wszystkiem lwowskie", bo one mają posiadać „wyż*' 
szy polot i tchną duobeno patrjotyeznyn., który w 
utworach nowszych zamierać poczynał".

Otóż, nie rozbierając już tej kwestji, jak dalee, 
niewłaściwein jest wywieranie jakiejkolwiek presji na 
grono sędziów, pozwalamy sobie zapytać szanownego 
autora artykuliku, sLąć wie, które utwory są lwo
wskie; bo ile nam znowu wiadomo, przy konkursie 
„Echa" została nader ściśle zachowana tajemnica po
chodzenia kompozycji. Następnie, przypuściwszy nawet, 
że w konkursie mogą grać rolę jakie inne względy, 
prócz artystycznych, radzibyśmy wiedzieć, dla czego 
autor, zamiast być uprzejmym dla Warszawy, Kra
kowa albt prowincji, tak usilnie doradza szczególną 
uprzejmość dla Lwowa czy dla zastosowania się 
do przysłowia prim a char ii as ab ego?

Mamyż i my koniecznie błąuzić, podobnie jak 
inne komisje konkursowe, względami osobisiemi i lo- 
kalnemi! ? . . .

Zbyteczną więc tu jest wszelka r?da dla grona 
sędziów złożonego z najpierwszych naszych muzy
ków — tem w.ęcej, że o ile nam wiadomo, wśród 
nadesłanych utworów wiele posiadł obok artystycznej 
rormy, takż“ 1 ducha narodowego, który i poza 
Lwowem nie zamarł jeszcze tak doszcaętnio, jak się 
to autorowi artykuliku wydąje.

Nowości literackie poaawane przez księgarnię 
H. Altenberga we Lwowie. Akta rzeczypospolitej Ba
bińskiej według oryginalnego rękopisu wydał St. 
Windakiewiez.

D ą b r o w s k i  J.. Felka, Nowella.
D u i l h e  de S a m t - P r o j e t ,  Apologja nauko

wa wiary chrześciańskiej.
D z i e f  u s z y ć  ki  W., Król Bolesław TI. Tra- 

gedja, w 5 aktacL.
G a r b o r g ,  Znużone dusze. Studjuni.
G a w s l e ^  i cz  M., Meohesy. Powieść Tom II.
G ó r s k i  K. Historja jazdy polskiej.
K a r ł o w i c z  J., Słownik wyrazów obecnego, a 

mniej jasnego pochodzenia, używanych w języku pol
skim. Zeszyt L>

K o w e r s k a Z .  O wychowaniu macierzyńskiem. 
(Wydanie drugie).

P a p ć e  F„ Historja miasta Lwowa.
P i l e c k i  A., Miłość w poezji romantycznej.
S o h n u r - P e p ł o w s k i ,  Powstanie Kościuszko

wskie.
£ c h » u r - P e p ł o w s k i .  Z przeszłości Galicji 

(1772—1862). Tom II.
S z u k i e w i c z  W., Górne Szląsko. Szkic w 

chwili bieżącej.
W ą d o l n y  C., O kłamstwie z aodamem o dwu- 

znacznikaeh i zastrzeżeniach myślnych.
W i g 1 e r  P., Żużle Thomasa, ich użycie i za- 

stosou onie jako nawozu sztucznego.
W i r y 1 i g, Nasze kobietki.

 Z a g ó r s k i  W., Nowele. Seija II.

Ostatnie wiadomości.
P. br. K r a u s s  już w niedzielę, d. 22. bmv 

oddał kieroM nictwo rządu krajowego radcy 'p 
Stronerowi i rozpoczął stały ur _p. Jako kandy
datów na stanowisko prezydenta Bukowiny w y
mieniają dzienniki wiedeński! parę osobistości 
parlamentarnych ze stronnictwa liberalnego. Są 
to jednak tylko dowolne kombinacje, rząd Dowiem 
dopiero po odroczeniu i*by poselskiej weźmie pod 
rozwagę wybór następcy br. K-au*sa.

W ychodaąca w Serajewie Bosnische Post 
donosi, ('znipugóra wydała jednego' zbiegłego 
żołnierza austrjcckiego, i dziękując za tę uprzej- 
nv źu. wyraża Ha izieję, ie  Czarnogóra także zbie
głych tam zbrodniarzy pospolitych wydawać, a 
przynajmniej wydalać będzie.

. ^*° jak a  się odbyła o wybó” posła
kujawskiego na miejsce p Kościelskiego, w ybra
ny został Stanisław hr. P o n i ń s k i z Wrześni 
Hr. Poniński jes t znany, jako człowiek skromny, 
a skutecznie cziałający w dachu patrjotycznym, 
proteguje wszystko, co swojskie i w czem może,, 
dopomaga kupcom 1 rzemieśIniKom 1 zawsze gor
liwie broni każdej dobrej sprawy.

Kólnische Ztg. donosi w telegramie fc P eters
burga, że wszystkie wrzekomo pewne w-adomoścl 
o termin.e wesela w. ks. Kseni są bezpodstaw ne; 
tyle tylko jest pewnem, że wesele odbędzie się 
w lecie w Peierhofie, gdy z przebywający na 
K aukazie chory w. książę Jerzy, porozum1 awszy 
się z rodzinami, wyraził życzenie, iż chce także 
być ODecnym ns uroczystości zaślubin svej sio
stry.

Krem orjentalny biały, “W  M A G T N O L I N A  J. IHNATOWICZ,
L W 0W ’ lkl9w  ■*“ " uli“  '• *. ”!“»  M O .  1 . 1 1 .

e*łkl«* odświeżoną l odaGwlsoną o »«rw ana«fl u a * a  1 w«nry.< Cer* tego uakoulterc środka 1 sł. 60 ot KRAKÓW, Sukiennice 1. 80. — OZEBNICWOE, Rynek l-1 ,
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W  dalszym toku rozprawy w sejmie pru
skim nad projektem rządowym o izbach rolni- 
osyeh wolnomyślni pp. Richter i R ickert prze
mawiali przeciw temu projektow i; część stron
nictwa środkowego i narodowo-liberalnr oświad
czyło się za fak ltatywnemi izbam i; ministrowie 
Imouel i Heyden bronili projektu, który nakłada 
powszechny obowiązek na ziemian należenia do 
izb projektowauych.

Po wyczerpaniu rozprawy przy głosowaniu 
upadły wszelkie poprawki, które dążyły do ńa- 
daria  izbom charakteru fakultatywnego, a nie 
obowiązkowego — i utrzym ał się paragraf 1 w 
brzmieniu przez komisję ułożonem — 230 gło
sami przeciw 109. Skutkiem  tego w Prusiech 
na każdego ziemianina spadnie obowiązek nale
żenia do izby rolniczej. Izby te zaś obejmą 
niektóre funkcje, które dotąd należały do urzędu 
administracji politycznej. Projektowane izby mają 
na wzór dotychczasowych izb handlowych i prze
mysłowych stać się rzeczywistą reprezen 
tac ją rolnictwa i stanąć na straży jego in
teresów

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego).1'

Wiedeń z7. kwietnia. W  komisji b u d ż e 
t o w e j  referował wczoraj p. K a t h r e i n  naglą- 

%oy wniosek co do zapomogi dla pogorzelców N. 
fł ą c z a i Węgierskiego Hradyszcza. Referent 
podnosi, że p-instwo tylko w wyjątkowych wy 
padkacb przychodzić powinno pogorzelcom m po
mocą, do której w pierwszym rzędzie powołane 
są gmina i kraj. W  danym razie taki wyjątko
wy wypadek zachodzi, dlatego wnosi referent,

klęski
w n o s i

by wezwać rząd do zbadania wielkości 
i przedłożenia wniosą ów.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  oświadcza, że 
jakkolwiek nie zapoznaje obowiązku kra ju  i gmi
ny, jednak zgodzić się nie może na to, by w wy
padku takiego pożaru, jak  w Nowym Sączu, pań
stwo dopiero na trzecim planie co do pomocy 
stało, zwłaszcza dopóki państwo nie spełni swe
go zadania przez wprowadzenie przymusowej 
asekuracji. Gdy wnioski referenta tak  są styli
zowane, że nie wykluczają odroczenia sprawy na 
czas nieograniczony, przeto mówca mógłby za 
nieini głosować w tym jedynie razie, jeżeli ze 
strony rządu nastąpi oświadczenie gotowości zba
dania sprawy jaknąjprędzej i przedstawienia 
wniosków jeszcze w bieżącej sesji. Mówca stawia 
zatem do rządu odnośne zapytanie

Szef wydziału E r b  ośw iadcza, że rząd 
z największą gotowością spełni to żądanie, ma 
zatem pełną nadzieję, że jeszcze w bieżącej se ji 
wnioski p rzedłoży; gdyby to jednak nie było 
możebnem. pójdzie na urogę najwyższego rozpo 
rządzenia dla przy jścia pogorzelcom w pomoc.

Po tern oświadczeniu wniosek referen ta 
jednogłośnie uchwalono.

Wiedeń 27. kwietnia. (Z  K ola  polskiego). 
Kuło odbyło wczoraj podczas posiedzenia i z b y  
krótkie posiedzenie. Rozpoczęto rozprawy nad 
etatem ministerstwa skarbu i upoważniono p. 
W i e l o w i e j s k i e g o  do przemawiania w izbie 
o soli.

P. R o s z k o w s k i  podniósł postępowanie 
władz skarbowych przy fasjacli we Lwowie

Poparli go pp. C h r z a n o w s k i  i k». 
P a s t o r .

P. P  i n i ń s k  i domagał się ulg przy należy- 
tościach przenośnych.

P. C h r z a n o w s k i  przypomniał w tym 
względzie odnośną rezolucję sejmową.

P. ks. P a s t o r  domagał się dla księży po 
10 zł. miesięcznie dodatku, podobnie, ja k  dla 
urzędników

M agistrat rzeszowski nadesłał pismo z oświad
czeniem, że sprawa z jenerałem  Lambergiem 
dzięki interwencji p. namiestnika pomyślnie za 
łatw ioną zobtała.

Wiedeń 27. kwietnia. ( Z  izby posłów.) W czo
rajsze posiedzenie izby zaznaczyło się żywą po
lemiką pomiędzy posłem B e e r e m  a h r  Pi -  
n i ń  s k i n i .

P . B e  e r  w toinie pouczającym ganił, że P1- 
mński onegdaj jako sprawozdawca większości 
komisji w yraził własne zdanie o stosunku religji 
do szkoły.

P. P i n i ń s k i  replikował ostro, nawet bar
dzo ostro, co wywołało pewien strach u chucha
jącej na koalicję rzeszy.

Oto przebieg posiedzenia.
P. C a m p i  domagał się założenia włoskiego 

uniwersytetu, dowodząc, że miljon Włochów 
w Austrji zadowalać się musi paralelnemi kur
sami w Inszpruku, na które rząd wydaje ogółem 

.600 zł.

P. H a n e k  wnosi rezolucję, domagającą się 
rozszerzenia gmachu politechniki wiedeńskiej.

P. P i a n  c h i n i żali się na trudności, sta
wiane z politycznych względów. Choiwatojn, 
chcącym uczęszczać na uniwersytet zagrzebski.

P. -"V i ei 1 g  u t h przedkłada życzenie sejmu 
dolno aULirjackiego, dążące do założenia w L.n 
cu wyższej szkoły przyrodniczo medycznej.

P. F o u r n i e ,  w długiej mowie polemizuje 
z onegdai ,zemi wywodami pp. h e i z l a  i S c h l e -  
s i n g e r  a.

P. B e  e r , jako referent dla etatu  uniwer
sytetów, omawia złe pomieszczenie kliniki wie
deńskiej, a następnie przechodzi do polemiki z 
p. P i n i ń s k i n i .  Zaczął od znaczenia, że nie 
ma tej ambicji, co sprawozdawca wczorajszy, 
(Piniński) by mówić o rzeczach, które do niego 
nie należą. Sprawozdawca, mający zadanie mó
wić tu o trudnych kw estjach nauczania, w któ
rych trudno o jednozgodność zdań, powinien 
pamiętać o tein, że ma tylko być tłumaczeni 
opinji komisji, k tóra go wybrała, że musi o ile 
możności przedmiotowo przed stawić sprawę, a to 
tembardziej, o ile znajdujemy się w trndnem 
położeniu polityczr.em. (Kto m y? Preyp kofesp.) 
Uważam za niestosowne dotykać tego rodzaju 
kwestyj, które usunięte zostały z porządku 
dziennego. Również przemawianie z tego miej
sca imieniem klubu l ib  stronnictwa uważa mó
wca za niestosowne. Tu należy omawiać tylko 
sprawy, o które idzie, w sposób spokojny i 
pi zedmiotowy. (Żywe oklask* na lewicy.)

P. M i s k o 1 c z y polemizuje z p. C u r  k  a- 
n e m ,  co do rzekomego ucisku Rumunów na 
Bukowinie. Skargi C urkana spóźniły się o rok 
i powinne być adresowane do dawnego rządu.

Po przemówieniach pp. K u r z a  i S i e g -  
m u n d a  zabrał głos p. R o s z k o w s k i  i oma
wiał kwestie higjeny szkolnej. Przed 20 laty 
wydane instrukcje są zastarzałe i nie odpowia
dają zwiększonym przez postęp nauki wymogom. 
Mówca domaga się wprowadzenia systemu leka
rzy szkolnych, celem nadzoru lekarskiego nad 
uczniami. Z przyjemnością usłyszał mówca z ust 
m inistra zapewnienie, że zamierza dalej kroczyć 
na drodze ku uproszczeniu nauki w szkołach 
średnich, Mówca wnosi rezolucję, wzywającą 
rząd do rewizji instrukcji dla. higieny szkolne} i 
do wprowadzenia lekarzy szkolnych. D< maga się 
dalej budynku dla seminarium żeńskiego we 
Lwowie, opustu dla miast S t r y j a  i J  a s ł  a, 
subwencji, płaconej rocznie na utrzymanie gimna
zjum, akademji handlowej we Lwowie itd.

Do faktycznego sprostowania zabiera głos 
p. P i n i ń s k i  i oświadcza: Mowa sprawozdawcy 
(Beera), zawierająca ustęp, wręcz przeciwko 
mnie skierowany, skłania mnie do przedstawie
niu kilku uwag. Poseł Beer uznał za stosowne 
udzielić mi niejako pouczenia co do obowiązków 
referenta, a przedstawiając siebie jako wzór, 
uczynił mi zarzut, zem tych obowiązków nie 
wypełnił. Na to oświadczam, że ani regulamm, 
ani .wyczaj nic każe sprawozdawcy ograniczać 
bię do tego, co stanowi opinję całej kom.sji. 
Sprawozdawcy przysługiwać musi to samo p ra 
wo do udziału w dyskusji, jak  każdemu innemu 
posłowi. Co do pouczenia ze strony posła* Bee
ra, to niechaj raczy on przyjąć do wiadomości 
moje zdanie o obowiązkach sprawozdawcy. Z da
niem mojem, jest to błędem  przeciw zwyczajowi, 
a może naw et taktowi parlam entarnemu, jeżeli 
sprawozdawca z trybuny rości sobie prawo do 
daw ania nauk innvm sprawozdawcom,lub wogóle 
posłom (oklaski. P. S c h n e i d e r  w o ła : Znako
micie)! Co do mych obowiązków jako posła, de- 
cydującemi mi są inne mementa, ja k  zdan.e 
posła Beera, nie przyjmuję zatem udzielonego mi 
przez p. Beera pouczenia i odrzucam je  (żywe 
brawo).

P. B e e r  odpowiada krótko, że nie miał za
miaru pouczania p. Pinińskiego, a chciał jeno 
wytłumaczyć, dlaczego nie odpowiada na jego 
mowę. tj-dyby go był chciał pouczać, potrzebo
wał by był tylko poddać jego mowę krytycznej 
analizie, a sądzi, że łatwem by mu było prze 
konać izbę o mylności premis, na których ona 
by ła  oparta.

Po przyjęciu tego tytułu, rozpoczęto debaty 
nad etatem szkół średnich.

Posiedzenie wczorajsze trwało 8 godzin bez 
przerwy. Dziś dalsze.

Wiedeń 27. kwietnia. Komisja dla nietykal
ności poselskiej zezwoliła na sądowe ściganie pp. 
B l o c h a  i W a c h n ; a n i n a ,  nie zezwoliła na
tomiast na wdrożenie [dochodzeń sądowych p rze
ciwko pp. P c l J a k o w i  i S c h n e i d e r o w i .

Wiedeń 27, kwietnia. Niemieccy posłowie ze 
Szląska wydali komunikat z wczorajszej narady, 
w którym  powiadają, ż e  w t r a k c i e  n a r a d y

w s z y s c y  w y r a z i l i  p r z e k o n a n i e ,  i ż  
u s t a w y  i u r z ą d z e n i a  n a  S z l ą s k u  w y 
s t a r c z a j ą  d l a  z a s p o k o j e n i a  k u l t u  r- 
i . y c h  p o t r z e b  c a ł e j  s z l ą s k l e j  lu .d r.o - 
s c i bez różnicy narodowości, dalej że N i e m ć y 
w ty m  k r a j u  g o t o w i  s ą  z a d o ś ć  u c z y 
n i ć  u s p r a w i e d l i w i o n y m  ż y c z e n i o m  
p o l s k i e j  l u d n o ś c i ,  k t ó r a  j e d n a k  b y 
n a j m n i e j  *i d e n  t y  c z n  ą n i e  j e s t  z e  
s t r o n n i c t w e m  n a r o d o w o - p o l s k i e m  n a  
S z l ą s k u .

Z d r u g i e j  s t r o n y  u z n a ł a  k o n f e  
r e n c j a  j e d n o g ł o ś n i e ,  ż e  t a k i e  u s i ł o 
w a n i a ,  k t ó r e  g r o z i ł y b y  s f e r z e  p o s i a 
d a n i a  n a r o d o w o ś c i  n i e m i e c k i e j  n a  
S z l ą s k u ,  n a l e ż y  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  
i p r z y  p o m o c y  c a ł e g o  s t r o n n i c t w a  w 
k a ż d y m  w y p a d k u  z w a l c z a ć .

Wiedeń 27 kwietnia. Minister P l e n e r  
oświadczał na dzisiejszero posiedzeniu] komisji 
walutowej, iż propozycje, uczynione przez Bai k 
austro-węgjerski rządowi z powodu rokowań o 
przedłużenie przywileju bamtowego, są nie do 
przyjęcia i rząd zamierza je  odrzucić. Zarazem 
dodał minister, iż rząd ma nadzieję, że to oświad
czenie jego uspokoi opinję publiczną, na które 
propozycje banku niekorzyatnie wpłynęły.

P. A b r a h a m  o w i c z  żalił się, że referat 
p. Szczepanowskiego dostał się przedwcześnie do 
N  fr. Presse.

K ilku mówców atakowało sprawozdanie, po- 
ezem poseł Szczepanowski niespodziewanie je  
cofnął.

Wiedeń 27. kwietnia, ( z  ieby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu p. M e n g e r  ostro za
strzegł się przeciw mięszaniu się posłów obcych 
w sprawy szląskie.

F. L e w i c k i  przemawiał w sprawie szkół 
wyznaniowych.

P. P . n i ń s k i  prostuje zamieszczone przez 
N . fr. Presse twierdzenie, jakoby przemawiał 
był imieniem Koła polskiego.

Telegramy Dziennika Polskiego”
Wiedeń 27. kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza 

ustawę wykonawczą do ustawy o polepszeniu 
płac kanoników itd.

Celowiec 27. kwietnia. W edług tutejszych 
dzienników, mianowany został prezydentem B u 
kowiny radca dworu tutejszego rządu krajowego 
G o e s s .

Sofja 27. kwietnia. W czoraj powrócił tu  ks. 
F  e r d y n a n d, witany na dworcu przez S t a  m- 
b u ł  o w a.

Paryż 27. kwietnia. Aresztowano tu anar- 
chiLtę urzędnika ministerstwa wojny nazwiskiem 
F e n  eon.  Znaleziono u niego kompromitujące 
listy i części składowe bomby.

Feneon jest rodem z W łoch, liczy lat 33 i 
ma ma pewne nazwisko literackie w gronie naj
młodszych symbolistów.

Wiedeń 27. kwietnia. W czoraj po zamknięciu jfioMy 
połudn. notowano : kredyty 352 7 5 ; W?K. kredyty 423-25 ; 
anglosy 150-75; laendorbanki 245 10. sztaebany 343 1 2 ; 
lombardy lOG'— ; elbcthale — •— ‘ tytoniowe 216-50
alpiny 72210; renta  majowa 98-55: węg. złota 119-35

z u p e ł n e j  s w o b o d y  p r a c y  i  w y z n a c z e n ia  s u r o w e j
kary  na tych, którzy zbijają cenę pracy.

raga 27. kwietnia. W czoraj ogłoszoną zo- 
otała po czesku i niemiecku nchw ała Rady miej
skiej co do napisów ulic, wedłng której wszy
stkie place i ulice miasts oznaczone będą tylko 
pc czesku, a także pierwotne nazwy niemi ;ckie 
na język czeski przetłumaczone.

Budapeszl 27. kwietnia. Komisja Izby pa
nów poczęła wczoraj narady nad ślubami cy
wilnemu

Budapeszt 27. kwienia, Na wczorajszem po 
siedzeniu sejmu węgierskiego omawia! m inister 
rolnictwa hr. Bethlen ostatnie rozruchy socjali
styczne w Rodmezo-Yasarhely, przyczem podniósł, 
że rząd dąży wszystkiami mozliwemi środkami 
do polepszenia doli robotników rolnych. Nędzy 
panującej między Indem nie możne, podawać za 
powód zaburzeń w Vasarhely, gdyż także w in
nych okolicach kraju  panuje wielka nędza, a mi
mo to nie przyszło tam do ekscesów.

Po tem oświadczeniu przystąpiono do debaty 
nad traktaterc handlowym z Rumunją i przyjęto 
go w drugiem czytaniu.

Petersburg 27. kwietnia Donoszą tu  z Ko 
burga, że królowa W iktoija stara się doprowa
dzić do związku małżeńskiego, któryby jeszcze 
bardziej wzmocnił węzły familijne między dwo
rem  angielskim a rosyjskim. Chodzi o ożenie
nie owdowiałego w r. 1891 w. ks. Paw ła z k ró
lewną grecką.

St. PteiiUrbnrskija

W edług Figóra  rząd, 
sprawozdań zastanowi 

arcybiskupowi ludguń-

węg. koronowa 95-15; anstr. Koronowa 97‘S 5 ; losy- turockib 
02 80 ; uniony 257 25.

Berlin 27. kwietnia. G iełda wezorąjszi. w ieczorna k u rs . 
końcowe. (W na wiacie podane cytry oznaczają poiowna- 
wezjr kurs wiedeński t. z w. W i e i  e r  P a r i ł i t ) .  Kredjrty 
212‘i5 (353 4 0 ;;  lombardy 47 50 (106-12); węg. ren ta  złoti. 
97-40 (L19 4 2 ); ruble 21925 (134-07).

Frankfurt 26. kwietnia. G iełda wczorajsza wieczorna 
k ursa  ostatnie. (W  naw iasie podane cyfry oznaczaja po
równawczy ku is wiedeński) Kredyty 287-50 (3 5 2 '3 « ) ; 
lom bardy S7-— (105-48): ren ta  węg. złoia.,97 40 (119-49) ; 
koronowa —•— (—

Poznań 27. kwietnia W edle K u r jera  P o
znańskiego, p. Kościelski ciężko zachorował na 
gardło. Jek  słychać na iuiejce j?»g0 został we 
W rześni wybrany do rajebstagu hr. Stanisław 
Poniński z Wrześni, gorący patrjota.

Wiedeń 27. kwietnia. W  dniu 1. m aja w po
łudnie odbędzie się tu  24 zgromadzeń socjalisty- 
cznj eh Ną porządku dziennym wszystkich tych 
zgromadzeń sto ośmiogodzinny dzień roboczy 
i powszechne prawo głosowania. Nadto przedło
żone Lędą na wszystkich zgromadzeniach do 
uchwały rezolucje, żądające zaprowadzenia ośm 
godzin pracy dziennej we wszystkich gałęziach 
przemysłu, 36 godzinnego odpoczynku niedziel
nego, zniesienia wszelkich ograniczeń prawa 
zgromadzania się i łączenia w stowarzyszenia,

17. kwietnia.
Wtedomosłi p iszą: W  ostatnich latach w kraju  
nadwiślańskim często spotykano wezwania, za ty 
tułow ane: „Do wiernych unitów, posłanie w imie
niu papieża rzymskiego od naCzelniKÓw misyj 
wśród unitów“. W ezw ania te, zredagowane przez 
zakon Jezuitów zagranicą, mają na celu odcią
gnięcie byłych unitów od cerkwi prawosławnej 
i j ej  obrzędów, przyczem, sądząc po treści pio- 
klamacyj, jezuici nie tracą  nadziei przywrócenia 
unji. Przeprowadzone p rz tz  władze w gubem jach 
siedleckiej, lubelskiej i suwalskiej, poszukiwania 
w ykryły winnych rozszeizania tych wezwą ń 
wyd ukowanych zagranicą i obecnie zastosowano 
do u ich odpowiednie środki.

Petersburg 27. kwietnia. Prawiłielstwiennyj 
W iestnik ogłasza nominację dotychczasowego g u 
bernatora w Niżnvm-Nowgoiodzie M o s s o ł o w a  
na dyrektora departam entu wyznań, (t. j. wszy- 
stidch prócz prawosławnego). Mossołow już p-zed 
kilku laty był na tej posadzie, mnsiał jednak 
ustąpić wskutek poróżnienia się z Pobiedonosce- 
wem.

Rzym 27. kwietnia. Na wczorajszem posie
dzeniu parlamentu odpow edział  minister spraw 
zagranicznych na interpelację co do wydalenia 
przez włacize francoskie włoskiego poduanago 
jenerała  Goggia Minister oświadczył, że t a t  
samo, jak  rząd włoski m» prawo wydalać cudzo
ziemców oez podania powoda, tak  samo m a p ra 
wo i rząd francuski. Szczegóły tego wypadku 
usuwają się z pod publicznej dyskusji, tyle tylko 
może rząd oświadczyć, iź z raportów, otrzym a
nych przezeń okazuje się, iż Goggia rzeczywi
ście dopuścił się szpiegostwa,

Takie samo oświadczenie złożył w senacie 
Crispi Książę Abruzzów, uzyskawszy przepisa
ny wiek, zasiadł wczoraj po raz pierwszy w se
nacie i złożył ślubowanie. Prezydent mi J  z tego 
powodu przemowę, w której skonstatował, iż jest 
tc pierwszy wypadek, że książę krw i królewskiej 
bierze udział w obradach senatu. P rzy  tej spo
sobności wyraził prezydent imieniem senatu 
uczucia bierność- i przywiązania dla 
sabaudzkiej.

Rz] m 27. kwietnia. Na szlaku kolejowym 
RzynrGPenua usiłował jak iś złoczyńca w tunelu 
między Chiayari a  Rapallo zamordował kondu
ktora w wagonie pakunkow ym , w którym się 

^  T,-*nków znajdywało. Pomimo 15 ran od 
sztyletu, m iędzy tenu jednej ciężkiej koło serca,

d y r .a stji

zaołuł konduktor dać sygnał alarmowy, i zbój 
nciekł.

Paryż 27 kwietnia 
i i ł  podstawie nowych 
postępowanie przeciw 
śkiemti.

Paryż 27. kwietnia. Anarchista Matha, obwi
niony o udział w zamachu w kawiarni Termi- 
nus, został' osaczony przez policję w chwili, gdy 
się udał do adwokata Hornbosta, obrońcy 
Henryego. Aresztowano go, gdy wychodził z te 
go domu.

Paryż 27. kwietnia. W  budżecie ministra 
wojny ma być projektowane pomnożenię staną 
czynnego armji o 34.000 ludzi.

Paryż 27. kwietnia. Temps przynosi senza- 
cyjny wiejce arty k u ł o zew an iu  toczących się 
ei.asuie układów pomiędzy Relgją, a F rancją co 
do sporu granicznego w Kongo. Na razie n ie
wiadomo jeszcze, co do jakiego punktu spo/nego 
delegaci obu państw nie mugli się pogodzić. Sy- 
toncjp ma być tego stopnic naprężona, że nie 
jest wcale wykluczoną obawc jakich meprzyja 
cielskich starć w Afryce.

Beiprad 27. kwietnia. Po kilkudniowych na 
radach w ydał centralny komitet radykałów  m a
nifest bardzo ostry,- w którym wzywa do energi
cznej walki przeciw teraźniejszemu rządowi. 
Podczas obrad mieli się bardzo kłócić przewódoy 
radykałów.

i-ondyn 27. kwietnia. Irlandzcy i szkoccy 
liberałowie, którzy dotychczas zajmowali wrogie 
stanowisko wobec projektu rządowego o podnie
sieniu podatku od nanojćw spirytusowych, mają 
zaniechać swejjo oporu, rząd bowiem przyrzekł 
im, iż zastosuje nową taKsę tylko w r. 1895,6 dla 
poprawy finansowego położenia.

Abbuzj? 27. kwietnia Cesarzowa niemiecka 
z dzieemi odjechała dziś o godz. 8. rano do Nie 
miec.

Sztokholm 27. kwietnia. Król szwedzki Os- 
kai u d a ł się ma niebawem do W indsoru w od- 
widziny do królowej angielskiej i do księstwa 
W alii.

Stambuł 27. kwietn-Ł Porta ponownie za 
mówiła 2u0.000 ka-abinńw mnuserowskich w Niem
czech

Nowy Jorll 27. kwietnia. Stręikujący robo
tnicy z bu Lyli ;* pomocą dynamitu stację 
W aLs kolei pensylwańskiej. K ilka osób zginęło.

Atony 27. kwietnia. W łoski następca tronu 
przybył tutaj i udał się do Koryntu.

P rzy je c h a li do L w ow a
dnia  27. kwietnia 1894. 

llOTKL FRANCUSKI. Dr. K Tum an l Krakowa. 
K s. Pawłowski z Urzejowio. K. Bastgen z Romanowa. A. 
Zbyazewski z Podkajec. J. G runw ald z Cebłowa. Dr. F. 
Ranoh z Horodenki. H. G rasaar, A. Krepj.er z C « r -  
niowieo

HOTEL YICTORIA. R. Psarski z Tarnopola. .1
M uller z Błyszczy wody 11. Soli rag i <>. E. Im w ergut, ił. 
Keii/.l z W iednia

Dr. G u staw  T oepfer
ordynoje od 15. maja

w  K a r l s b a d z i e
Mublb&dg&sse „Sekwarzce R oss“. j __j j

P rzed  znkupnein m aszyny należy przejrzeć kałaloz 
poważnei firmy francuskiej J. Doulet et inżynieriiw-
meeuMiików następjów  J . H e r m a  n a - L a  c“h T p T f f e  

i — 3o rue Eoiuod, Paris, której repu tacja  su it.ennośe i i
rzetelności

. . .  i - r oututouuuHCi i
ci_,jest powszechnie znana. — W szystkie maszyny 

tego dumu, zbudowan s z zastosowaniem  ostatnich nlepszen,
są bardzo tanie i łatw e do prow adzenia

P r .  w ozi w a

ykt,m znaleźli w 1510 roku, a ktoTa jest 
znawc i yn\r  h^ysmasier cd 380 lat dla smakoszów i 
i ehlrfran c * or,Zl,rl L roślin, zawierających bron jod 
Iniiidii t  * nL wybrzeżach mowkich Nor-

• kler zlecany jest przez sławnych 1 skarży we 
przeeiw różnym dolegliwościom, a 

mianowicie; kongestjom mózgu, uurzemu się krwi i prze
mianom organumu przy zmianach pór roku. P r a w d i i -  

S i k 'i 'ir  B e n e d y k t y n ó w  podnieea 
przyczynia się do utrzymanir wolnego stolca. apetyt

C. k. noterjusz w Birczy
potrzebuje

wrobionego, wyraźnie piszącego !

m anipu lanta  i
l O e ł c o r a i c j e  0

pojedynczych objektów, jakoteż całych działów
n a

s ian u  w olnego.

Do zg łoszen ia  n a leży  d o łączyć  sw 'a -1 » 
dectw a w (d p is ie . 1596 1—

V
P r a w d z iw e  P ł s : y l k i

są

PASTMES VICHY-ETATj;i -łi*; pudełkat̂ h lit:,'*'1 ą' i k 11 'npiPCZOtOwaiK*.
WY.M-Kiu'; INaLIŻY stp.mpll

I«ADO\VY 
-!' w głównych ajt.kr -[)

I 11 11; \  K Ą P .  15 I . o  w  A
cni IS Maja do 40 Września.

wjstawie krajowej
obeiinuję znany dekoracyjny magazyn

A. K R Z Y S Z T O F O W I  CZA

H a n d e l  h e r b r t y  c h i ń s k o  -  r o i y j g k ł e j

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Mariacki 10, m ,

poleca na jlepsze  ga tu n k i

H ER BA T Ę

we Lwowie, plac Halicki 2.
O w c z e s n e  z a n ió w ie n ia  u i r a s n  s i ę .  1475 1 — 7

CtirześcisijaMje towsrzys wo
w y ro b u  i . p n . e d a i y

szat li1 i^^Kiczny^cli
W K r o ś n ie 1407

o l e c a  P. T .  D u c h o w i e ń s t w u  sw ó jp
bogato zaopatrzony skład wszelkich 
w zakres szat i wyrobów kościel
nych wchodzących przedmiotów 
własnego wyrobu z najlepszych 
francuskich materjałów po cenach 

nader umiarkowanych. 
Zamówienia z prowincji wykonuje 

starannie i szybko.
Przy zakupnie wyrobów u agentów 
uprasza się żądać legitymacji i ceu- 
nika, w którym każdy przedmiot 

je s t s ta łą  ceną oznaczony.

38 1—?

Doi Heriam-teba folio J .  BO ULET 1 SP.
i i —33  u lic a  B j i i n o d - P a r j i  

KRZTŻ L E u J I  HONOROWEJ W  R. 1888.
Cztery medale złote na powszechnej wystawie z .8 8 9  r. 

klasy 49 , 50, 52 i 64.

1 riaszyny nieustanne do robienia

NAPOJÓW  GAZOWYCH.

ib iu ru  m ajuw ezo :
kl. Congo . zł. I go

W O E T  S E L C E R -  
S K I L J ,  I 1M O N A D Y , 

V ODY S O D O W E J.  
WLN M U SUJĄCY CH.

JEDYnfE srebrzone
WEW^ĄTIłSH

s 8 F O N Y
w»ze';tiu i 'rnątałtń r

I h aik  et.l ■ — ■ ’

seuchstig Marun . 
„ zbiór ntk:owy

KzyMW czai-na .
Metange de Loud.
Wyslewkl hurb*- 

ciaae . .
W' «lawkl tiijlep . 

nky->h herbht . .

2 — 
3 — 
*■— 
4 -

l 30

ISO

K A W Y
o smaku obutym  i arouiatycm yja, 
które ro»8yfa franko opiacou* do
każdej staoji poez o ^ej 4*/a kilogT.

w woruczku:
Porte-rlco • - - - * I — 1
Cob* grnbo El»rclst«. - 9*50
Ooylon Kltłlouh . . .  10' —

» ^riebdcU 10-4T>
„ „ rrab.Kiaiu. 10 75
.  „ perłowa 10 75

Moccą s.r*bską sromst. ltl'75 
Jtw t, rłotB . . . .  10.76

U  wiosnę i lato nadszedł
.“i wielki wybfj*
I I wszelkich trykotowych towarów, saskich pończoch, skarpetek talże 
|  ponczoszek i skarpetek dla dziee,, angielskich pledów, deszczóchro- 
• |  now, najnowszych kiawatek, mauszet i kołnierzyków.
S  Poloc-a po stałych n»jmifruie)«łycb ceiuob 1396 1 - ą
|  |  GŁÓWNY SKŁAD GOTOWEJ BIELIZNY i PŁÓTNA

“ F. S. B a r d  a s z a  w e  L w o w i e
T i n  h  v i a  K a t e d r y  u l .

. w c Ł i w o w i e  g
T e h i r a l a a  | .  9 . H  .

M F  O pabow t u la  nie Itm y u)ą,
Zfiuł.wieitU * prowincji  wysyła  się  udvrrctu<. pocztą.

C. k. uprzywilejował.a

rafinerja spirntusa, Mrrtł ramo, mróf i

j Jiyisza i£)J(oias&IiaflastaiGQ v ve Lwowie
iakób Sprecher i Spółka

*tar<t
Ś l i w t r -

L e l i  rów .'

z n i ż k a  c e n  l a k o w y c h .
li t i s y łk a  f r a n c o  szczegół,o ■»’?/ h. p ro sp ek tó w . '

<

< -
(

p o l e c a
n a jp r z e d n ie j s z e  rozo lisg ,  l i k ie r y ,  s ła w n e  w ó d k i  polskie,  
S ta r k ' ,  r u m y  k r a jo w e , juKo le i  i zn g rm io zu e ,  C o yn tc ,

tuicę i t. d-
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

fiLKOHOL ABSOLUTNY
,0%oo do celów leczuiczych 

m i a s t ?  T w ow h  : w h a n d lu  Wgo E. R i td  a  p |AC 
1 pi!*y u *' K® P© rnka I. 9 i w g łó w n y m  s k ł a d z i n  

m .n « ra ln y o h ¥ .g i .  J„ j r l l e .  v, K a r d a  L u d w ik a  2 ^

Ciągnienia I. m aja 1894.

LOSY KREDYTOW E
Główna wygrana zł. 150.000 

Sprzedajemy po kursie dziennym

T a k ż e  p r o m e s y
na te losy po zł. 5.

Ciągnienie 5 maja 1894 .

h  Josy Mhtfj Myt p ik  ans!r II. siiss,
G łów na w y g ran a  zł. 5 0 . 0 0 0  

S p r z e d a j e m y  p o  k u r s i e  d z i e n n y m

PROMESf na te lasy po zł. 175.
Powyższ 1 losy można także

do kupującego. J  ew entualna wygrana już należy

Towarwtwo ULuko.e 1 kantoru w>«aa.»
s O U E l L E N B E R G  i K R F Y S E R

we Lwowie, p! Halicki L I.

ih fl Hlf| I, u tei *711 nł 311826! lluSDitliej wyborną herbatę oraz juto OT liinTprripnnmof/TJU Ul. W głowie 1 01* kaw y 1Li ul, Bryndzy wysiewki herbaciane Mjlaiigj w i .  nUJUjci Ę m l l
uli a 

Akademicka.



DZLE2C>nr 1’OLiKI i  daifc 58, Kwietnia J891 t.

OD 55 LAT ISTNIEJĄC!HANDEL SUKNA f  T T ,1 PU  i 
pod firm ą; d. W J lL liłłt ill 1

we Lwowie
pfa s Marjacki I. 7
Zawiadamiam Wielce Szanown. 
Odbiorców, że zaopatrzyłem mójlepzyn imM\
na porę teraźniejszą w najmo 
dniejszy towar i polecam dalsze 

moja usługi.

I U o o j o n n f l  J4 6 z in !o n a ,  o w s y ,  k a r to f l e
w Lajlepszycb gatunkach

polec*

Z a r z ą d  d o b r  S t r z a ł k ó w  -  S t r y ,
l u b  T o w a r z y s t « o  h a n d l o w o

Lwów, Ja g ie llo ń sk a  1 S.

Cenniki franco. 1932 1 - 2

HEMOROIDY
leczą się radykalnie

p i-e z  użycie P ig u łe k  i M aści Dra L e  
b e l  w P aryżu . 45 la t  pow odzenia.

W e Lwow ie w ap tek ach  P P .:  P . M ikola  
echa, R u ak er*  i W ow iórskiego; w K rako 
wie w ap tek ach  P P .: W iśniew skiego

i R ed y k a . 2 1 —

Specjalny skład komisowy oryginalnych

P łaszczów  styryjsk ich
w iep rzem  hi *ilnyc‘i

i płaszcze angielskie
po leca

M A 6 A Z Y N  ,4 L A V I L L E  DE
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  L .  S .

G abrye l S łark .

1496 1—3

P A R I S “

27 Me itaii ztotifcfi i srebrnych na icszystkich wyatawach, •) dyplomy honorowe

PAPI ER DAUBIN
Skuteczniejszy od wszystkich innych di wynitzrztnid 

MUC: 11 i O W A D O  W 
D1& przek o n an ia  s ic  d o sy ć  jes t z rok ić  pro lic  /. jed o y m  
a rk u sze m  i p o ró w n a ć  z pap ierem  i nu ego fabrykanta.
Z naczna sprzed*/, teg o  pap ie ru  j e t t  d o w o d em  jeg o ak u - 
teczności i w yższości nad inne J e s t  to  p ro d u k t bardzo 
tan i, bez tru c izn y , a zatem  m ogący być sp rz e d a w a n y ®  

przez każdego .
We Lwowie, w aptekach PP. Mikołaj: u a, Wiwidrskiluo i Kvo:l-:m; w Krakowie,PP. T~acczyn5xieco, llenKRt, w«kircn, H.liiia i SyAPRA\»wip.r,o

MARKA rABRYCZKA 
ZLU20MA 

Aptekach

ooacoscctjoo :ococco loaeooo
2 H E R B A T Ę  Familijną §
3  %  k i l o  ]* S O  U r i .  5

m  s i b w k i  z  her&at B
k i l e  1 4 0  l g |.  ! • ? »  g

poleca HANDKL 1—? f.

i  Alberta Szkowrona
O Lwów, pl»u Jftarjaofei 1 7. 
cQKOOaryD00003CiX3t>3000C£Srt !

■ — —X■ i" i —

■ b u

L w ów  — R y n ek  liczba $1 
 poleca s i ę .

Do urzaiaow w Przemystiem
1. M ajątek  ooszaru  i kulo 1280 m or

gów w tein około 820 m orgów re ii  i Jak, 
re szt*  las, r-ray gościńcu rządow ym , 
cz te ry  k ilo m stiy  od t t i c i i  L lejowe:.

2. F . lw«rk około 6 5 m orgów, w t m 
około 315 m orgów ro li i ?ąk. re sz ta  !:ił

8. Fo lw ark  około 70 m orgów re i, 
i łąk .

l.i 1 ii~zyutk w iadom o:ci u d z ie li zarząd  
dóbr P>łhomo3i?i«łi», p c cz U  Sądow a 
W iszsia . 1’) 8 1 — 6

Inajlepsze , n a je leg an tsze  i 
m ożna dostań  u

♦  ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

♦ M E B L E  J
najtańsza ^

4  L U F T A  |

L w ó w , u l i c a  H a l ic k a  l ic z b a  7 , 4
w 0 w łasnym  dom u. A

4 4 4

Alfred Eassl w Opawie »
%4

austr. Sdąek

H A H O i l L  H A S I O M ?
założony w roku  1857 ,

poleca 1221 1 - 2

4 : ft
' '  fcorź%'i

t t s  ag Mmmnasiona m i m  n i m
■r!g i drobiazgowo. — Próbki i cennik gratis i franco. V

^  A a ® ^ l Ł 0 « 9 i 0 i  ^

w#**
w S ły rji, ®

Iv r J  j a  zdrów, wa, szuzawy alkaliozn ',-  id : r ia t  iLloezua i mleko krowie 
i k o z :r , kefir, in d y e h iw a n ia  sosnowe i m a d j e m u ,  ro z p y la c ie  so lanki z d ro 
jow ej w kabiue. li separow anych ,  komory pneum atyczne;  z ą p i i l  > zwaśno- 

węglowe. Z ak ład  wodoleczniczy. Ge > 1— K

S e z o n  o d  I .  M a j n  p o  k o n i e o  W r z e ś n i a .

O b jaśn ien ia  i p ro sp e k ty  b e zp ła tn ie  Z am ó w ien ia  wody m in e ra ln e j
i pomieszkali  w

D y r e k c j i  z d r o j o w e j  >r> G l e i c h e n b e i g u .

A p a ra ta
i o fabrykacji v ody sodowej

was i sodę do tegoż,
Soki owocowe,
?zeLoludę,
iakao Vau Houtena w ITuszkae-łi i 

na wa?ę,
Mączkę Nestlego dla dzieci.
Proszek antiseptyczny,
Ekstrakt mięsny Liebiga

poleca 1415

Alojzy Hflbner
Lwów, Rynek 38.

GHaroliy i « i | c i e
leczy szybko i  g ru n t iw n 'e , bez przerw y 

za tru d n ien ia

S. U E 1CH
lek a rz  e h iru rg j i  i ak u szer od la t  
p rzesz ło  30 p ia k ty k ę  le k a rsk ą  w yko

nujący . 1408 1— 1
M ieszka o b e c n ie : u l .  H o ś e l e l n a  1 ,  
(ró g  p l. K rakow sk iego  1. 6), I I .  p iętna).

O rd y n u je  o d  1 2 - 1  i o d  5 — 7 .
H o n o r a r i u m  u m la r k o w a u e .

351 i 1 — t

D r

IDzie^jętnaste zwyczajne
WALNE ZGROMADZENIE

c z ł o n k ó w  T c w a r z y i t w a  Z t l l c z k o w o g o
w  K a ł e n j r l .

S tc w a r.y sz e n ia  za re je s tro w an eg o  z n ieo g ra n ic z o n ą  p o rę lą  
o d b ę d z i e  ■ 1 ę  

d n i a  A . m a j a  l». r .  o  g o d a ł n l e  3 > e t # J  p o  p o ł n d a l a  
w eali ra tu sza  w ej w K ełenyl 

P o r z ą d e k  d z t e u s j i
1. S p raw o zd ac ie  D y r k c ji z obro tu  fundusz iw lew erzy o tw  c za r. 139 .
2 . Hprft.wDtdju.ls kom isji rew izy jn e j 1 w nioski
3. U dzielenie D yrekcji »Ls- ln  orjum  aa  r .  1893.
4. R o z d z ia ł  z y a l i '1
5. W ykór n o n “ ' R a d j Z nw iadow ezej,
6. itw ierJzcD ic  wyboru jednego członka D /r« k -j,i .
1. w n io sk i (złonków

S .4 A  !■«'*•* u l i  * r = v i s ł i i /  d i  w s ś j ju  na iv lą .
Do k 'm f le t i i  r‘o t i7 ubną je s t  */i« częid  u tn i f j ą iy c h  rzeczyw istych  członków 

S.t. s t» t )
R .c t im k  i b i lm s  za rok  1863 T ow arzystw a Zaliczkow ego m ogą b jó  w b iu  

D y:e j* po io .a s  godzin  n rzęio w y ch  p 'z e g lą d n ię te  i j  łiiu ie.-ione.

W  K ołom yi, d j i a  2°. Kw ietnia 1894.

Z ffif Tc ̂ arnsstwa Zalicitôp£i w Kułom?i.
K. M aramorosz Dr J . W róbhwski

1445 1 ? Dla
P p .  m o la i z y  u y l d i w  p o k e jo w y c h ,
lakierników, stolarzy Inkarży far 
biarzy, kapelu zników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjomstow 
nstanowiłem wyjątkowo ceny zniżo
no na wszelkie potrzebne raaterjały, 
co podaję dc powszechnej wiadomo

ści Szanownych pp Majstrów
Cłowny skład farb i uaterjałew

A l o j z e g o  Hubnera
Lwów, Rynek I. 38

p re z e 3. st-kr eićrz.

GaHiifisria Mcp THnnilln l i a u
w c Lwow ie, u lica Jagiellońska 1. 3.

p s l e e a  1402 1— 3

do obecnego zasiew u:
Buraki p is tew n e olbrzym e.
Marchew p is tew n ą olbrzymią, białą i pomaranczowo-zółtą. 
Kófii-zynę czerwoną, białą, szwedzką.
Esparcetę.
Tymotnę.
Kukurudzę am erykańską „Kański ząba * \v irg m .a \

„ w ęgierską .Koński ząb".
„ „Pignoletto".
,  .Cinquanłmof'.

Lucernę oryginalną francuską i węgierską 
Kajgras angielski, włoski, francuski 
i ięszankę traw  gaiuflowycn.
Owsy w szlachetnych gatunk&cb 
Zyto jarB I pszenicę Jarą.

W 8ZKLK IE MASZYNY ROLNICZE.
N A W O ZY  SZTUCZNE.

Jedyna polskaFlryla tewiów
Jagielloi58kŁ 24

poleca
Krawaty najświeższych fasonów i 
t  najświeższych m ateryj. oraz 
kraw aty w ysortow ane za połowę 

ceny 1404 1 - 1 8  

Tamż ■ przyjmują się krawaty do 
nrzorablanla. oraz ubii ra ^ię kape
lusze damskie od 50 et., ,ak również 

kaodus e gotowe.

h^rotl*r
naroiIlWI 
16.6 jo ta.
r.ieć.al aluly

Z Ż E l.A Z K M  
W  p o lec ze n iu  ze SO f Ż R I.A Z I8 TĄ 

fcitw j do  u -w u je n ia  p rzez  k a żd y  ortra 
ni/.sn, je s t  i a jp o ię żn ie jsz y m  śro d k ie m
w z m ac n ia jąc y m

!Y z\ w ra c a  k n \  i i c ze rw o n e  k u lec zk i 
s ta n o w ią c e  je j p ięk n o ść  i si*ę pom acaj 
tm d m .m n a  ro zw o je  x i  o rtj.cn i z n o t .u le -  
cr.v b rzsiln o i-ć  i w td ło ść , z a lec a  się  p rzez  
le k a rz y  u la  k o b ir l  p o p u la c ja c h  i o zd ro -  
w ie ń c o w  e ‘,c.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DRQUOT 

DoiUd można we w szy ł k ch aptekach

J E D Y N IE  H E S T A U B A C JA

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, ioc8 i - y■ - -  1 —-----------— /  ■*-— *  ------------— *—j

o d  r o k u  i |,Ł S  i o t n i o j n o a ,  p o siada  w łasny  sk ła d  n a j l e p r  ; r g o  
I  ‘ N A  O K O C IM S K IE G O  i  b r o u r s i r u  J a n a  G B U a  ta  O k e o i i D i e ,
k tó re  sw ą •iobroc-ia wsz ełkse inne  piw a przew efs/.* , jako  S*IWA i.W O W « 
f  K IE G O  «  b r o  w s p u  L i i i e n f o l d a  i L ip . w e  L e * o « rie >  N a jp le n n ie js z e  
p i w o  > k « c i i r _ k r c  k e s i t u j e  b i e p ą c  d o  r i o m n  2 4  e t . ,  za« 
l w o w s k i  e ń a h  m a r e j m y  iG c i . i a  l i t r .  K uchnui *dr.> 
i tsnis.. 'tYylńr jjfltr&w w ielki. C o d x > e i i n i c  p r y b c p n o  f l s e s !  i  i iniifl 
go rące  i iiuiLe przekąsk i śn isd an k o w e . & s r  lóiagoin b io rą c /m  piwo do dem a 
c a  żąd a n ie  wydaje s ię  b ile ty  n a  dowód u  piwo o d em n is je s t  v * ie te .

Wielki wybór win. "WMS

Promesy kredytowe po zł. 4'|2
wĄ150.000

C iągn ien ie  d n ia  2. M a ja  i

i 50 ct. 
stempel.

Promesy kredytowe ziemskie ? * * * &
5 0 . 0 0 0  ‘ t T *

C iągn ien ie  d n ia  5. M a ja !
t f t f r  O lie  razem  ty lko  6 '/ 4 g u ldena , - t p t t

Towarzystwo akcyjne M F H C I l R ^  V  kantorów wymiany y j l i l Ł " » U U H  W
I  W ol-zeile  10 i 13, M a r ia h ilfe r s tr s s s e  74B.

(C/Zftchy)

Urojĉuto światowe
zaw lerająoym l ««l a lannereką,

a ’eC. , . a borow inow a, 
g ó rach  looiotyeb

H a r ie n b a » d ,
z BaJ«llali.jszeiir;ze w szystkich zoaayob w ę d am i. zr w le n  
aajslln le jtzem i c z y s te ^ i ićlaznem l wodami, na jboaateza  

zoakam lte ze w zglęcj na w ysakla po łożeni*  w g
K ą p ie le  łw .s o o  w ęgluw^, b o ro - ia o w e , s ta la w e , p a ro w y  g .a o w i  i gorąco  
p o w ie rrz n t;  Z a k ł .2 w odoleczniczy . S k o teezn e  w e h o ro b 'c h  żo łąd k a , w ą troby , 
w z b o o ie n iic h  »ysloinu tra w ie n ia , o ie rp ien ia ch  p ęch e rza , eh o ro b aeh  lo b i r -  
cycb , fgólpi>in o słab ien iu , o ty ło śc i. n ieA okrew ności i e u k ro m o tu u  i t. d. 

Nowo zbudowana kolum aada. S a lloa . E iakiryezno o iw ieb e a ir  m iasta . 
T » a :r .  — T om bole . —  R ^ u n io u y . — F n lu w aa ie . — R y b o ło s tw ). 

S e z o n  o d  d n i a  1 . M a j a  d o  3 0 .  W r z e ś n i a , ,  F r e k w e n c j a  1 7  0 0 0 0
(w ył. p rze jezd n y ch ).

T r o s p o k t y  i b r o l z o r y  g r a i e  p rzez  U r z ą d  l t t r m i ‘ i r s o ‘( s k i .

D l*  Kuracji zdrojowej b ru n n , W ald ąu e lie , " i tn d o if /ą u e lie ,
A m b ro tiu c b ran n . 341 1 —3

F li  j ik i  m ają pojom  n o śe i */, l i t r a .
Naturalna marienbadzLa sól zdrojowa w p ro szk u  i  iry s z ta ła e h  (0  862
g r  so li odp o w iad ają  :00  g r . wody m iu o ra lao j) . W e flak o n ach  po 125 gr.

i 25<> gr. lu b  odw ażone po 5 g r. w k a r to n a c h . 
Mafienbadzkie zdrojowe pastylki w p u d e łk a ch  o ry g in a ln y c h , usuw a

ją c e  k n tisy  i ro z w a ln ia ią ee  ilegm e. 
l / i i p o p i i  h  n i o l n u i f i ś  M a rien b a d ak a  b jro w iu a , m yd ło  zd ro - 

D la  ż Y l ł lO H /J I  H i - p l O l U W J j  jow e, Jog rodzin .y  i sól łag o w a
Do n ab y c ia  we w szystk ich  han d le  :h wod m in e ra ln y c h , d ro g u e rja cb , 

i w iększych ap te k ac h . ' R o z s y ł k a  z e  z d r o j ś w  M a r i t u b u i 1.

Z  ces . k ró l. m uprzyw f a b ry u

tECEŚIlBTi 4 B i l l i  f i l i
we Freiwaldan

ces. król. dostaweów dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
B̂ CZnEL CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca nsjuuiej handel

J i f l i  M I K O L A
w e  L w o w i e .  1000 i —?

C eny h u p le io i r m e i  p p . n d d p rz rd a jaey m , w raśe ie ie l m h o te li, 
r .s ta u ra to ro m , d la  iz p i ta l i .  zuL tońów owych i pub iie fnyeh

APtLUSZE i CYLINDSY
Plessa i A.ngi©lski©

® F r i d t l ą  n a j t a n i e j

S. Gabriel A j. Chlebowalk
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N i e d e j r l i w s & f c ł & f c  *  J ‘ k a f i n k i M

T o w a r g ^ » ł w «  % i u g i  p a r o l e * .

I .  K e k f f j n t r l n s  i>
IV . YYcyr5nsjeri;a««« *r •* > « •<

C o d z i e r n e  e k & p e ć L - y o j a  z  "V 7~  io c 3 . iu . i a -

r t b j e ż n i e c l a  b e z p ł a t n i e .  012  1

Zarząd Wapiennika w Pł^ze
poczta Chrzanów ma zaszc.7jfc zawiadomić Ezauownych Panów 
Inżyni rów, Budowniczych i Przedsiębiorców, iż oddał zastępstwo 
sprzedaży wapna wyborowejio gatunku po cenach fabrycznych 
file  P r z  n ty ś ia  i okolicy Waiu Panu Tadeuszowi Cieślińskiemu 
1343 1— 6 w Przemyślu, ulłes. Mickiewicza I. 107.

Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w P. zrmy&u 
i okolicy, polecamy łaskawym względom naszą tamtejszą filję.

B B Z K R W IS T O S C , R I.A D A C Z K A , 
A M E N O I t ltH O E A , 

D Y .-M E N O R R H O K A , / O L Z Y . e tc .— rft, z—-

P IG U Ł K I
t  jodkiem żelaza niezmiernym

BLANCARDA
-rC/T !- r—

( flaki t u  100 p ig u łek ., n  » 
C E N A j 1 /2 f la k o n u 5 0 p.R uiek 2  2 5

v flakonu syropu  3 »
SPR Z E D A ?. H U R T O W A : B L A N C A B S t 

4 V « 9 4

R O S T W O P i I C J H E R K I  
Ś C I Ś I M I O N E

BLANCARDA
Scwralęic mięśniowe, b ó l z ę b ó w , 

bóle żołądka, gościec, etc., ele.
F lak o n  r o s tw o r u . . .

CkMSi 1'2 llakon rosiwom. 2 75 ^ 
i F lak o n  c u k ie rk ó w .. .  3 ,  |

EAALLIA Ajeil nu,\iMu(eeoiu>yso)/. nmjmm  fą> W 
e»+ituUiit>y t nąjB-:lnJ«/iN|/ t r efle* ■tt-tii—j "

PRZECIW' BOLOM
C Ia, 40, ru e  B o n a p a rte , P A R Y Ż .\

liitABLE BEIEDICU
PRAWDZIWY LIKIER BEHEDIWiHB

O^actw^a F e ta ia p  we Fs-aiŁcJi
wytw ornego m & ko . w ziL acnio jący ,pom agający  traw ie n ie

i r>badsajł|oy »pe*yŁ
jeden z najlspszycli Llkisró*-.

Wymagań, afcy ‘ykieta ^  Z7 
kwadratowa inajdow-.ło k̂ C - T c '
ale n a  apodaie bu teik i r 
»B «nor' z iyn> podpisem  

głów nie dyryguji-.oogo o p a trzo n y m .

w FECAHP w e  F ra n o ji ,  Agencja główna w 1‘aryżu, 
1 7S. BPrawd*iwy Iik.er Benedicti:ifcM, znajduje 

w składact: następujących domów, która się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownictw tego wybornego . L i k i e r u  B e n e d i c t i n e " .

.Mtać można w« I.wowia w cukierni pp. Hausera i Bienicckiego, 
ul. Karolu 'Ludwika 1. U ; Musiałow cz i Janik, ul. Trzodego M ja 1. 2.

p i i i k  S ia lB i -B l M
najzdrowsze i najsiflacznicisz? 

bawarskie piwo stołowa
przez lekarskie znakomotobci, taksę 
dla rekonwalescentów jako najlepsze 
uznane, polecam do sprowadzania

flaszkami.
TrA!ałość. gw aran tow ana  i tran sp o rt m> 

żliw y p*’Z7 każdej tem pera tu rze .

Prosper, t y  g r a t i s  i  fra n co . D la  odsprzeda jących  r a b a t .

r t n  U l M f l 7 1 i n Ł ( l  * h o z s y łii i  k a i i e j  ilości w dowuioyeh  bccz i-  cii 
U O  W y * > 4 j l l l » » l  • poeziUTBzy o i  ł |. h ek to l i t ra .

P r z y  w iększym  za p o ’rzeb o w a n iu  specja lne w a ru n k i um ow y.

• f lO fe . ^ J B S A S i T Z A .  SKŁAD CtuOWNY’ Browaru Uibriela 
Sadlmayera r.zum Spaten1* w Monachium

w W i«dnio» I*j A ugsstinepsłra^s^  SSr. 6,

Lwów, u lica  G ródecka liczka 22 ,
p o leea  =swój obfleu zao p a trzo n y  4280 1 — 8

skl ud maszyn i narzędzi rolniczych I
anauych ae znakomitdgo wykonania i doskonatej kossLukeji. I

I l u s t r o w a n i e  cenraiM g r a t i s  i  f r a n c o  €

N io ie jez tm  m iiay  zaszesy t uprzejm ie  d o a io ść , źe  o tH o rz ,I iś jn j

wc Lwowie, przy ulicy 3£»r©?» Łudwlkt
P IE R W  S Z O R Z Ę D N Y

„GRAND HOTEL"
obok gm achu  ga lie . K is y  O szezędności, w sam em  c en tru m  m iasta, p rzy  
Wałach H etw aniK ich ,v jia jp inkn ie jszem  p o ło żen iu , u a tirzec iw  P ia iu  św.

D ucha i  g a 'e r j i  obrszów , w dum n, k tó ry  d z iś  je s t  o z d ih a  Lwowa. 
U rz ąd z e n ie  c słeg o  ho telu  w sp an ia łe , w ed ług  n a jp i e r s a z ^ b  7a g tsn iezn y ch

w zorów :

ś w i a t ł o  e l e k t r y c z r e
w c^łym  gm achu i w każdym  pokoju, 1479 1—10

wodociągi,
b e z p ła tn a , e lek try czn o śc ią  p o ru sz an a  W I W H A  o ubowa* 

l 'O m ( e g r " E <  n i r  cd  jed n e g e  p o k o jn , aż dv na jp ięk n ie /szy ch  i n s ju y -  
b re d n ie jszy c b , a p a r tam e n tó w  fa m ilijn y c h ;

P d ń z s i l  a l n f c  ho telow e z p rzepychem  urządzone, p rzy  k tó ry ch  zapro-
w&dzpno o iy to ln ie ,

z i m .  ‘t r ą  z a f i  p n ą  r a ły  gm ach , t a s  pokoje, jak e też  k u ry ta ize  jednakow o
ogrzane

D ’» f :>wyłs«ych a le t ,  a  zarazem  rze te ln e j u s łu g i  i p rzy stęp n y ch  cen  z , s łu 
gu je  teu  z a k ła a  n a  m iano  jed y n eg o  p ie rw szo rzęd n eg e  uo tciu  w t "owio.

M a|r,o n iezaeh w lan ą  n a d z ie ję , że h o te i n .< z  łask aw o ścią  i w z g la iu m i 
Szanor. uego O by w ate ls tw a  z a sz e z ju a n y  będzi*, k re s lu n y  sig ;

Z wysokim poważaniem

W alen ty S ch illin g  $ F ran c iszek  H eksel.

Wydawc* • Jóicf Laskowniekl. OdpowUdcUIij u  redwkcję kfam Kr»jewflti. Fafiar i  fab /̂kf Z Druk*t?i t Płieaaik» Polskiego pod zarzĄdeni FrałtcissUa Kuttoera


